g 


ROK IV 


przybył na dwdłzec Białoruski w Moskwie 
pociąg żałobny ze zwłokami Andrzeja Zdeno- 
wa. Na dworcu zgromadziły stę Humnie qe! 
gacje ze sztandarami spowitymi krepą, Przy 
byli również przywódcy partii i członzowie 
rządu oraz przedstawiciele «ił zbrojnych 
ZSRR. Obecni byli m. in. minister Mołotow, 
Beria, Woroszyłow, Malenkow, Mikoian, Ka- 
denowicz, Szwernik, marszałkowie Wasiiew- 
6ki, Mereckow, Budiennyj, Wierszynia, 


Pochód żałobny 


Pociąg zajechał przed peron pod dźwięk: 
a żałobnego. Kompania honorowa spre- 
zoniowała broń, pochyliły się sztandary y 
wčdcy partii i członkowie rządu z m.nisir= 
Mułotowem na czele wzięli trumnę na swe 
barki i skierowali się na plac przed dworcem 
skledając trumnę na lawecie armain.ej. 

Kondukt żałobny ruszył powoli w kierunku 
Demu Związkowego pod dźwięki marszów Cho 
pina i Beethovena. Na chodnikach staty wszę 
dzie wielotysięczne rzesze ludności etalicy, by 
uczcie pamiąć Zmarłego, ukochanego przez 4a 
ły naród. 

W sali Kolumnowej Domu Związęowego tru 
mnę ustawiono na wysokim katafalko, torą- 
cym w zieleni i kwiatach. Nad trumną widniał 


GŁÓSRA 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOT 
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Ostatni hołd narodów ZSRR 


przed trumną tow. Andrzeja Żdanowa 


Defilada 200 tysięcy mieszkańców Moskwy. Uroczysta Akademia na Placu Czerwonym. 
Trumna z prochami A. Zdanowa spoczęła na cmentarzu zasłużonych przed Kremiem 


MOSKWA PAP. — W środę o godz. 17-2j | czerwony sztandar, obramowany czecnią. Do 


sali wniesiono setki wieńców. Pierwszą stróż 
honorową przy trumnie Andrzeja Żdanowa 
pełnią Mołotow, Beria, Woroszyłow, Mikojan, 
Malenkow,  Kaganowicz, Wozniesienskij, - Kuz- 
niecow, Gusłow, Popow, i Ponomarenko. O 
godz. 18/40 da sali poczęły napływać niekoń- 
czącym się szeregiem obywatele, pragnący 
złożyć hołd przed trumną wielkiego rewolu- 
cjonisty i patrioty. Straż honorową objęli z 
kolei marszałkowie i generałowie radzieccy, 
Wnoszone są coraz to nowe wieńce, a wśród 
nich wieniec od korpusu dyplomatycznego. 
'akredytowanego w Moskwie. Przy trumnie sta 
je nowa warta honorowa z ramienia przodow 
ników pracy, bohaterów Związku Radzieci 
go, członków Rady Najwyższej ZSRR, laurea- 
tów nagrody im. Stalina, ftd. Do sali napływa- 
ją wciąż nowe tłumy. Na ulicach przed Do- 
mem Związkowym szereg obywateli pragną- 
cych złożyć hołd pamięci Andrzeja Zdanowa, 
rozciąga się na kilka kilometrów. Przybywają 
również delegacje największych miast ZSRR 
i poszczególnych republik związkowych. 


Stalin u trumny Żdanowa 


O godz, 23.10 przybył do eali generalissimus| Partii Komunistycznej ZSRR. marszałkowie 
Stalin, by odbyć również wartę honorową | Związku Radzieckiego, rodzina zmarłego. 
przy zwłokach Andrzeja Żdanowa. Wraz z! Wśród ezpaleru wojska garnizonu moskiew- 


nim stanęli wokół trumny po raz drugi Moło 
tow, Beria, Malenkow, Mikojan, Kaganowicz, 
Wozniesienskij. Popow. Zbliżał się już rasek, 
a do sali kolumnowej” Domu Związkowego 
przybywały wciąż delegacje. Do godz. 5 ra- 
no 2 września przed trumną Andrzeja Żdano- 
wa przedefilowało około 200 tys. ludzi. 


Delegacja polska 


O godz. 4-ej zamknięty został dostęp do sa 
li kolumnowej. Jako jedna z ostatnich pełniła 
wartę honorową u trumny Żdanowa delegacja 
KC PPR w osobach: tow. tow. Zawadzkiego, 
Albrechta, Witolda, przedstawiciela KCZZ 
Szcześniaka, ambasadora R. P. w Moskwie — 
Mariana Naszkowskiego i attache wojskowe- 
go R. P. w Moskwie gen. dywizji Prus-Więc- 
kowskiego. 

O godz. 5.40 z pałacu Związków Zawodo- 
wych wyruszył kondukt pogrzebowy. Zaprzę 
żona w czarne konie laweta wiozła spowitą w 
szkarłat trumnę ze zwłokami Andrzeja Żdano- 
wa. Za trumną postępowali generalissimus Sta 
lin, Mołotow, Beria, Malenkow, Woroszyłow, 
Mikojan, Kaganowicz | inni członkowie Biura 
Politycznego. członkowie  Wszechzwiązkowej 
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Zamęt w obozie faszystów greckich 


Rezolucja Biura Politycznego KC Greckiej Partii Komu- 
nistycznej w sprawie sytuacji w Grecji 


RZYM PAP. — Agencja Elefteri Ellada o- 
publikowała tekst rezolucji powziętej przez 
Biuro Polityczne Komitetu Centralnego Grec- 
kiej Partii Komunistycznej. 

Rezolucja podkreśla m. in., że plan strategi- 
czny faszystów greckich w czasie 70-dnio- 
wych walk o masyw Grammos - Smolikas 
zmierzał do zniszczenia trzonu armit demokra- 
tycznej. Z drugiej strony zadaniem tej armii 
było związanie jak największych sił przeciw- 
nika w Pindusie północnym i umożliwienie 
w ten sposób innym. jednostkom gen. Marko- 
6a. operującym w pozostałych częściach , kra- 
ju, rozwinięcia działań wojennych I wyzwo- 
lenia dalszych terenów. Zakreślone przez głó- 
wny sztab armii demokratycznej plany na 
€kalę ogólna - krajową zostały osiągnięte. 

Straty faszystów w walkach o Grammos wy 
noszą 30 proc. ich efektywów. W tych warun: 
kach przeciwnik nie jest w stanie przystąpić 
w bleżącym roku do podobnej ofensywy. Na 
skutek tak znacznego upływu krwi i olbrzy- 
mich strat w materiale wojennym zaostrzył 
się również kryzys pplityczny i gospodarczy 


Trudności misji Schumana 


PARYŻ (PAP). Kandydat na premiera, 
Robert Schuman, który, po uzyskaniu po- 
zwolenia parlamentu, usiłuje sformować 


nowy rząd, spotkał się w czwartek rano z 
opozycją SFIO w stosunku do swego progra 
mu gospodarczego, co, zdaniem kół politycz 
nych, przedłuży okres tworzenia rządu bar- 
dziej niż oczekiwano. . 


Frakcja parlamentarna SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczenia się z nastrojami 
mas pracujących, nie zaakceptowała dotych 
czas programu gospodarczego Schumana, 
jako zbyt podobnego do planu Reynaud, 
który stał się bezpośrednią przyczyną upad 
ku rządu Marie. Przypuszcza się, że w ra 
zie odmowy socjalistów wejścia do rządu 
Schumana. spróbuje on powołać do życia 
gabinet, składający się tylko z NRP lub 
z MRP w koalicji z radykałami i niektóry- 
mi innymi ugrupowaniami parlamentu. 


Tymczasem staje się coraz bardziej oczy- 
wiste, że polityka, jaką projektuje Schu- 
man, natrafi na zdecydowany opór ze strony 
związków zawodowych, nie wyłączając For- 
ce Ouvriere i związków katolickich. Gene- 
ralna Konferencja Pracy domaga się ustale- 
nia minimalnych płac na poziomie 13,500 
franków miesięcznie, a Force Ouvriere usta 


lita to minimum na 13,350 franków. Obecnie 
minimum płac wynosi 10.500 franków mie- 
sięcznie, 


reżimu ateńskiego. W momencie, kiedy toczy 
ła się bitwa o Grammos, w części kraju opa- 
nowanej przez faszystów zanatowano potężną 
falę strajków, co pogłębiło jeszcze zaniepo- 
kojenie i zamieszanie .w_obozie faszystow- 
skim. 


Coraz szersze odłamy ćpołęczeństwa grec- 
kiego domagają się zakończenia  bratobój- 
czych walk. Tego rodzaju 6łanowieko podważa 
pozycję reżimu ateńskiego oraz Ameryka- 
nów, krzyżując całkowicie ich plany. 

Rezolucja: stwierdza w zakończeniu, że dla 
odwrócenia uwagi społeczeństwa od faktycz- 
nej sytuacji militarnej i olbrzymich strat po- 
niesionych w czasie kampanii o Grammo6 - 
Smolikas, propaganda faszystowska rozgłasza 
wiadomości, jakoby jednostki "armii demokra- 


też korzystały z pomocy północnych sąsia- 
dów. Fałsze te zmierzają jedynie do wywar- 
cia wpływu na przyszłe decyzje Generalnego 


tycznej wkroczyły na terytorium Albanii z] 


Cześć Jego pam 


31 sierpnia 1948 r. zmarł 


Tow. ANDRZEJ ŻDANOW 


członek Biura Politycznego i Sekretarz C. K. 


Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) 


jeden z czołowych działaczy międzynarodowego | 
ruchu robotniczego 


jeden z najwybitniejszych budowniczych 
Związku Radzieckiego 


nieustraszony obrońca Leningradu 


nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjalizm 


Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 


Zgromadzenia ONZ. Już obecnie prowadzi się 
akcję, której celem jest pozyskanie międzyna- 
rodowej reakcji dla sprawy faszystów grec- 
kich i zapewnienie im poparcia w ONZ. 


Cena numeru 3 z 
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skiego kondukt wkroczył na Plac Czerwony 
przed Kremlem, gdzie zebrały się 100-tysięcz- 
ne masy przedstawicieli moskiewskich fabryk, 
przedsiębiorstw, instytucji, szkół z portretami 
Żdanowa, okrytymi kirem. Na trybunie stoją 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR, deputo- 
wani Moskiewskiej Rady Delegatów, stacha- 
nowcy. Obecny jest również korpus dyploma* 


tyczny i przedstawiciele prasy zagranicznej. 
Generaliesimue Stalin oraz inni przywódcy 
partii komunistycznej i rządu radzieckiego 


wchodzą na trybunę Mauzoleum Lenina. 
Przewodniczący moskiewskiej Rady Miejskiej 
i sekretarz moskiewskiego Komitetu WKP(b) 
Popow otwiera akademię żałobną. 


Przemówienie Mołotowa 

W imieniu KC Wszechzwiązkowej Partii Ko 
munistycznej ZSRR i Rady Minietrów ZSRR, 
żegna Zmarłego wicepremier Mołotow, który 
podkreśla olbrzymie zasługi Andrzeja Żdano* 
wa w dziele budownictwa partii komumistycz 
nej, państwa radzieckiego, w dziele walki o 
uprzemysłowienie kraju, o zwycięstwo łpni* 
nowsko - stalinowskiej generalnej linii par- 
tii, w dziele obrony Leningradu, w dziedzinie 
rozwoju marksistowskiej teorii, zwłaszcza fi- 
lozofii, literatury, sztuki, w dziele organiza- 


cji międzynarodowego frontu klasy robotni- 
czej i światowej demokracji, «kierowanego 
przeciwko  imperialistycznym _ podżegaczom 
wojennym. 


W imieniu mas pracujących Moskwy żegna 
Andrzeja Żdanowa sekretarz komitetu ~ mos- 
kiewskiego Popow, w imieniu robotników 1 
inteligencji Leningradu sekretarz leningradz- 
kiego kom. partii Popkow, w imieniu minie 
sterstwa «ił zbrojnych ZSRR przemawiał mač 
szałek Związku Radzieckiego Goworow, który 
w czasie wojny dowodził wojskami frontu le- 
ningradzkiego. W swym przemówieniu pod- 
kreślił on, iż Zmarły był „jednym z budowni- 


(Dalszy ciąg na str. %- 


DEPESZE KONDOLENCYJNE 


DO CENTRALNEGO KOMITETU WSZEC WZWIAZKO ;yEJ 
L PARTI” KOMUNISTYCZNEJ (b) 


Do głębi wstrząśnięci wiadomością o 
Żdanowa, łączymy się z Wami w żałobie. 

W towarzyszu Żdanowie Partia Wasza 
jednego z najwybitniejszych przywódców” 
now odegrał w obronie Leningradu i walk 
robotniczej. 

Klasa robotnicza całego świata widzia 
z imperializmem o pokój, postęp i socjali 

Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrup 
stycznej przesyłają Waszej Partii wyrazy 


ci? 


śmierci tow. Andrzeja Aleksandrowicza 


i międzynarodowy ruch robotniczy traci 
Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. żda- 
ach narodu radzieckiego i radzieckiej klasy 


ła w nim wielkiego szermierza w walce 
zm. 

owani w szeregach Polskiej Partii Socjali- 
współczucia z powodu ciosu, jaki Was 
dotknął. 


Przewodniczący OKW PPS 
K. RUSINEK 


Sekretarz Generalny CKW PPS 
J. CYRANKIEWICZ 
de ro 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
Moskwa 
Wstrząśnięcj do głębi serca żalem z po- 
wodu śmierci towarzyszą Andrzeja Żdanowa, 
wypróbowanego przywódcy klasy robotni- 
czej i niestrudzonego bojownika o pokój 
ludów, o lepsze jutro ; nowy sprawiedliwy 
ustrój społeczny, łączymy się z Wami w ża 
lobie, Tow., Żdanow był jednym z czoło- 


wych budowniczych Związku Radzieckiego 
— ostoi pokoju i postępu. 
Zarząd Główny Związku Zawodowego 


Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzystutysięcznej rzeszy 
zorganizowanych włókniarzy polskich prze- 
syla Wam głębokie wyrazy współczucia 
z powodu bolesnej straty, jaką poniósł naród 
radziecki ze śmiercią towarzysza Żdanowa, 
nieugiętego bojownika w walce z nitlerow- 
skimi najeźdźcami, w walce z faszyzmem, 
imperializmem i reakcją, w walce o między 
narodową solidarność ruchu robotniczego. 
«Za Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego Pracowników Przemysłu Włó- 
kięfiniczego w Polsce 
Przewodniczący 


ALEKSANDER BURSKI 


Generalny Sekretarz 
ANTONI ANIOŁKIEWICZ 


Str. 3 


r 


Reakcja amerykańska drży przed Wallace m 


Mobilizacja Ka-Klux-Klanu do rozbijania wieców kandydata Partii Postępowej 


BIRMINGHAM (ALBAMA) PAP, — Jak do 
nasi korespondent PAP: towarzyszący Walla- 
<ceowi w jego podróży przedwyhorczej na po 
łudniu Ameryki, reakcja omerykańska używa 
wszelkich środków, ażeby nie dopuścić da 
kontaktu Wallacea z jego wybórcami. Poli 
cja w Birmingham i w Gladston (stan Alaba- 
ma) nie dopuściła do wystąpień Wańlace'a. 
Policja zażądała rozdzielenia publigzności na 
białą £ czarną. Ponieważ w stanią Alabama 
obowiązuje dyskryminacyjna ustawa „anfymu- 
rzyńska, zabraniająca przebywania Murzynów 
wspólnie z białymi ma jednej sali, Wallace 
zwoływał zgromadzenia przedwyborcze na 
placach pod odkrytym niebem. Ale i w tym 
wypadku policja zażądała oddzielenia Murzy 
rów od białych sznurami. Na znak protestu 
Wailace, który śeszcze uprzednio oświadczył, 
ża nie zgodzi się na żadną dyskryminację ra- 
sowa, nie wystąpił na publicznym wiecu, ale 
WKU przemówienie radiowe. 

swoim przemówieniu radiowym Wallace 
podkreślił, że władze uniemożliwiają mu KE 
prowadzenie zebrań przedwyborczych, y 
za tym kryją się zupełnie określone cele. Tru« 
sty stalowe, panujące niepodzielnie na połu* 
dniu Ameryki, widząc olbrzymia zainteresowa 
nie programer partii postępowej wśród wy: 
barców, wolą nie dopuszcrać Wallace'a dò 
głosu, 

Wallace zwrócił też uwagę w swoim prze. 
mówieniu, że jeden z komentatorów radia a- 
merykańskiego, będącego rzecznikiem półęż: 
negà stowarzyszenia producentów, ł. zw. NAM 
otwarcie wzywał do aktów gwałtu przeciw u- 
czestnikom zebrań przedwyborczych Walta: 
ce'a ` 

Już po rozpoczęciu pódróży Wallacs'à: po 
póhidniu Ameryki, ótóczenie jego wielokrót 
nie róstalo ostrzeżone, że „demokraci“ staniu 
Alabama dążą do sprowokowania zajść na tle 


30-letni jubileusz 


Komsomołu radzieckiego 


MOSKWA PAP. Komitet Centralny Wszech 
związkowej Komunietycznej Partit (bolszewi- 
ków) powziął uchwałę w sprawie uroczystego 
uczczenia rocznicy założenia _ Wszechzwiaz- 
kowego Komunistycznego 7wiążku  Młodzie- 
ży: przypadającej na 29 października, Uchwa- 
ła wzywa wszystkia władze i organą party|- 
ne Wo udzielenia organizacjom komsomol- 
skim jak najwydatniejszej pomocy w przygo- 
towaniu uroczystości. Komitet Cenhalny zle- 
cit redakcjam gazet przeprowadzenie w zwią- 
$ku z jubileuszem akcji propagandowej oraz 
opublikowania na łamach prasy materiałów, 
poświęconych 30-latniej działalności Komz0- 
molu, 


Podarunek Marshalla 


rasowym. Mównócześnie Ku-Kluz-Klan grozi 
Murzynem, biorącym udział w zebraniach 
Wallace'a represjami. Mimo to frekwencja 
Murzynów w North Carnliną była bardzo. licz 
na, stąnowiąe ję słuchaczy Leadėra Par* 
tu Postępowej. W jednym z miasteczek gru- 
pa zapłaconych wyrostków zaatakowała mu- 
rzyński: działacza partii postępowej. 


(Dokończenie ze str. 1-2]) 


tersklej obróny Leningradu. 


Kondolencje z 


MOSKWA PAP. — Z całego świata nade- 
szły kondolencje partii komunistycznych liez- 
nych krajów z powodu zgonu Andrzeja Źda- 
NOWA. 

Wszystkie depesze kondol 
ja że zgon Zdanówa etanowi cięfką eirate dla 
komunistów i dlą całego ruchu Uemokra'ycz- 
nego wszystkich krajów. Kondolencje hade- 
słali komuniści z Chin. Japonii, Austrii, Wiel- 
kiej Brytanii, Holandi, Francji, Finlandii, Al- 
banii, Bułgarii itd. 


KONDOLENCJE Z PARYŻA 

MOSKWA PAP. — Telegram CK Francus- 
kiej Partii Komunistycznej, po wyrazach 
współczucia pod adresem qeneralissimusa Sta 
lina; partii i marodu radzieckiego, oświadcza 
m. in: „Całe życie Andrzeja Żdanowa było 
nieprzerwaną pracą na rzecz Związku Radzioć- 
kiego I na rzećz międzynarodowego ruchu 10> 
bolniczego. 

Nie zapomnimy roli, jaką odegrał Żdanow 
na historycznej konferencji partit komunistycz 


jne stwierdza 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera podaja 
2 Jerozolimy, że według oficjalnego opublika 
wanego tam komunikatu, Żydzi i Arabowie 
zgodzili się w czwartek w południe na ostate- 
<żne zaprzestanie ógnią w tym mieście, O de- 
cyzji taj powiadomiono przedstawiciela ONZ. 
W piątek podjęte będą rokowania na temat 


rozszerzenia etrety neutralnej w Jerozolimie, 
PARYŻ PAP; — Podczas pobytu w. Paryżw 


dla reakcji niemieckiej 


Departament stanu żąda skreślenia reparacji wojennych 


NOWY JORK (PAP)  Pitblicysta, James 
Restoń, uważany za nieoficjalneg» rzecznika 
departamentu stanu, podaje w «New York 
Times", że rząd USA z polecenia kongresu 
przystepuje do badania kwestii, czy polityka 
odszkodowań w Niemczech jest zgodna z ce 
lami planu Marshalla, Administrátor planu 
Marshalla, Paul Hoffman, offzymał polece- 
nie dokonania przeglądu tej polityki. Wbrew 
opozycji Wielkiej Brytanii i Francji — jak 
twierdzi Reston administracja planu 
Marshalla, Departament Stanu i 


polityki reparacyjnej, uważając że w prze- 
ciwnym wypadku istnieje niebezpieczeństwo 
niepowodzenia planu Marshalla. 

Reston utrzymuje, że już w zeszłym roku, 
qdy gabinet USA studiował problem odszka 
dowań, zwrócono się do Paryża 1 Londynu 
ż żądaniem zimniejszenia, względnie wstrzy- 
mania odszkodowań z zachodnich stref oki 
pacyjnych w Niemczech. Oba wspomniane 
mócarstwa miały niechętnie órzyjąć to zada 
nie. Gdy gabinet był już w posiadaniu do- 


kładnych raportów o całej kwestii — kon- 


Departa- | gres zażąda? rewizji całokształtu polityki ód- 


ment Wojny domagają się rewizji obecnej | szkodowań. 
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jerzy Korwin s 
Zabójstwo Wa 


Agresywność Hennerta zaskóczyła wszyst 
kich w najwyższym stopniu, ale ze zrozu- 
miałych zupełnie względów nikt nie chciał 
oponować przeciw jego sposobowi prowa* 
dzenia śledztwa, Poza tym sierżant Hen- 
nert był swego rodzaju znakomitością w 
sprawach kryminalnych o dużej praktyce 
międzynarodowej i powszechnie bardzo 
skwapliwie chwytano się jego koncepcji 
które były najczęściej zupełnie trafne, Wie- 
riicki nie był tym wybuchem zdziwiony, ani 
Przerażony. Kiedy niedokońgzył zdania, po: 
stanowił się bronić i bardziej uważnie śle- 
dzjć i analizować zadawane mu _ pytanie. 
Opowiedział prosto i szezerze 0 wczoraj: 
szych wypadkach, w dalszym ciągu nie ze- 
mierzał niczego taić, ale postanowił przy 
każdej sposobności demaskować błędy i 
podkreślać to, iż zbrodni nie zdążył popeł- 
nić, nie może więc również ponosić za nin 
pełnej odpowiedzialności. Zrozumiał, kiedy 
zaczęto analizować jego opowiadanie, jak 
niebezpieczne są słowa. O mały włos świa- 
domość tej sprawy nie doprowadziła go w 
przypływie nagłego przerażenia do wybu- 
chu płaczliwego liryzmu, Rozpoczęte więc 
zdanie urwał i zaczął o wiele chłodniej ròz- 
ważać swą sytuację. Wybuch . Hęmierta 
przyjął bez zdziwienia i przeraże! zle 
odczuł odrazę do tego małego człowieczka, 
który wyskakiwał przed nim i niemal gró- 
ził małymi piastkami. 


Ildemara Gliicka 


— Nie urządzam sobie kpin z nikogo! — 
— zawołał tak energicznie, że nawet sędzia 
Nosek, zagłębiony w czytaniu protokółu, 
podniósł wzrok znad stenogramu i ze zdu- 
mieniem obserwował zmiany na twarzy 
Wieruckiego, Ale malująca się na niej ener- 
gia ustąpiła najpierw zwątpieniu, a póź- 
niej gruntownemu zawstydzeniu, Wieruc- 
ki przypomniał bowiem sobie, skąd wziął to 
porównanie, o które tak uparcie pytał Hen- 
nert. 

— Poglądy pana na śledztwo nie a nic 
minie nie obchodzą, proszę odpowiedzieć na 
moje pytanie! — nalegał niezmordowanie 
sierżant, 

— Gdy w południe wyszedłem na ulicę, 
spotkałem przed bramą towarzysza dziecię- 
cych zabaw. Nazywa się Jan Ekiert. W to- 
ku rozmowy powiedział on mniej więcej w 
ten sposób: „Na wsi dziewczyńy rożrabią 
dziedzic, a w mieście zamiast buhajowa- 
tych panów dobradziejów taki na przykład 
Waldemar Glück. Tem mia melodię do tej 
róboty, niech się schowają Turki, bracis, 
jego harem, to cała fabryka", 

— Proszę! — wykrzyknął z tryumfem 
Hennert — A więc słowo „harem“ padłó 
już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bar- 
dzo podatny nastrój. Czy to słowo zrobiło 
na panu Większe jakieś wrażenie? 


— Samo słowo raczej, nie, natomiast 
skojarzenie tego słowa z osoba Waldemara 


czych radzieckich sił zbrojnych i dsaą boha| członkowie Biura Politycznego schodzą z try- 


Po zamknięciu akademii żałobnej, generalie| kami Zmarlago pod mury kremlowskie. Wśród 
simus Stalin, Mołotow, Beria, Malenków, Wo-l grzmotów salw honorowych zwłoki Andrzeja 


W Jerozolimie zapanował spokój 


Żydzi i Arabowie zgodzili się na zaprzestanie ognia 


Nie zrażając się tymi przeciwnościami Wal- 
lace odbywa w dalszym ciągu wiece w miar 
stach Alabamy, głosząc, że jedynie wspólny) 
wysiłek mos pracujących beg różnicy kolora 
skóry, może zmienić gospodarcze i socjalnej 
oblicze Południa. 

Wallace po sukcesach w Alabamie udaje 
sig do stanów Luizjany i Missisippi. 


I 


zoszyłow, Mikojan, Kaganowicz i pozostali 


buny Mauzóleum i przenoszą trumnę ze zwło 


całego świata 


nych z września 1047 roku i następnie w 
działalności Binira Informacyjnego. Przykład 
życia Żdanową stanowi dla komunistów fran- 
cuskich natchnięnie w ich walce o umocnie- 
nie antyimperiałistycznego obozu demokraty- 
cznego i o niezawisłość narodową Francji”. 
Pod felegramem widnieje podpis generalnego 
sekretarza Francuskiej Partii Komunistycznej 
Thoreza. 


KONDOLENCJE Z LONDYNU À 
MOSKWA PAP, — W telegramie, ekiero- 
wanym ma ręce generalissimusa Stalina, Har- 
ry Pollit w imieniu narodowego komitetu wy- 
Xonawczegò Brytyjskiej Partii Komunistycz- 
nej stwierdza m. in.: „Nie tylko naród radziec 
ki, ale 1 klasa robotnicza całego świata straci 
ła ułałentowanego, mężnego przywódcę, Šiu- 
bujemy, że będziemy kontynuowali jego pra- 
cę w walce przeciwko kapitalizmowi i impe- 
rializmawi, ò niezawisłość narodowo, a trwó- 
ły pokój, o demokrację ludową zwycięstwo 
socjalizmu”. 


rozjemca ONZ w Palestynie Bernadotte. odbył 
rozmowę z generalnym sekrełarzem ONZ Try 
gve Lie Xtóry bawi tu również dla przygoto- 
wania sesji Generalnego Zgromadzenia. Po 
tej rozmowie Bernadotte oświadczył, że szan 
se pokoju w Palestynie poprawiły się. Jego 
zdaniem, eyluacja w Palestynie, jest. obecnie 
b. spokojna, z wyjątkiem Jerozolimy. 
Bernadqjie nie wie na razie nic © jakichkol 
wiek rokowaniach pokojowych między Żyda- 
mi i Arabami. Będzie on ze ewej strony kom 


tyniował różmówy z przedstąwicielami Afā- 
bów t Żydów. i złoży sprawozdania © OE 
kach ewej misji wrześniowej,seeji Generalne- 
go Zgromadzenia. 


Nacisk wojsk powst 


LONDYN PAP, — Dzienniki Iondyńekia w 
depeszach z Burly zwracają uwagę, że syfua 
cja polityczna komplikuje się coraz bardziej. 
Jednostki wojsk rządowych coraz liczniej prze 
chodzą na stronę powstańców. Rząd nie panui- 
je nad syluacja. Ostatnie posiedzenie parla- 
mentu Burmy zostało zbojkotowane prawie 
przez wszystkie parile lewicowe, co całkowl- 
cie podważyło autorytet. rządu. 


Gliicka. U N 

— Podejrzewał pan gò o afekty w kie- 
runku Krystyny Jełowickiej i dlatego... — 
domyślał się Hennert. 

— Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu, 
że nazwisko zmarłego powtarzało się bar- 
dzo często w identycznych zupełnie twier- 
dzeniach. 

— Czy słyszał pan jeszcze od kogoś in- 
nego też coś w tym rodzaju? 

— Mówił mi jeszcze o tym Mich Korc. 

— W jakich okolicznościach ? 

— Tego samego dnia przed rozmowa 
Eikiertem. Spotkałem go, gdy szedł na pò- 
łudniową zmianę do fabryki 

— Czy spotkanie to było przypadkowe, 
czy spotykał się pan z Korcem systema- 
tycznię? — Wtargnął do dialogu między 
Hennertem a Wieruckim prokurator Brzo- 
zowśki, którego częste kojarzenie nazwiska 
Korca ze wszystkifńl niemal sprawami 
śledztwa zaczęło dziwić i zaciekąwiać. 

— Od czasu przyjazdu z Warszawy nie 
wychodziłem w ogółe nigdzie, cierpiałem na 
bardzo silną migrenę, nikogo też nie spoty- 
kalem ani przypadkowo ani systematycz- 
nie, panie prokuratorze! Wyszedłem po 
trzech dniach choroby po raz pierwszy na 
miasto i spotkałem Korca jeszcze na we- 
wnętrznym dziedzińcu posesji. 

— Co słychać dobrego? — nazadnąłem 

na przywitanie ze zwyki:j uprzejmości. 
— Nie nowego! — odrzekł — Nudy: Na- 
ze życie jest bardzo nieciekawe. 

— Czyje życie jest ciekawe? — cdpo- 
wiedziałem na to najzupełniej bez żadnej 
ukrytej myśli. 

— No pańskie choćby jest o wiele cie- 
kawsze 


że 


| 
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Wydobycie węgla 
w sierpniu r.b. 
WARSZAWA PAP. — Polski przemyst wę 
glowy wydobył w sierunin ch, 6017.501 ton 
węgla kamiennego, wykonując 101,1 proc. pla 
nu. produśscy jnego. . 


Schacht ma wolności 


BERLIN PAP, — Z Frankfurtu donoszą, że 
uniewinniony przez sąd  denazyfikacyjny dr. 
Hjalmar Schacht został wypuszczony na wal 
ność w czwartek po południu. 


Uroczystości żalobne w Moskwie 


Żdanowa zostały pochowane obek grobów 
wielkich daiałaczy komunizmu — Świerdło- 
wa i Kalinina. 

Następnie przez Plac. Czerwony w zwartym 
szyku przeciągają formacje garnizonu mos- 
kiewekiego, akademii wojskowej, piechoty, 
kawalerii, artylerii, składając hołd pamięci 
Zmarłemii i dokumentując siłę i potęgę Zwiąż 
ku Radzieckiego, stojącego na straży pokoju, 
realizującego wielkie ideały, o które walczył 
Andrzej Żdanow, 

... 

MOSKWA PAP. — Ze wszystkich republik 
i miast Związku Radzieckiego nadchodzą wia- 
domueści o akademiach żałognych ku cze! An- 
drzeja Żdanowa. Mówey podtreślają, że śmierć 
pozbawiła wszystkie ludy Związku Radzieckie 
go jednego z najcenniejszych przywódców. 
Również ludność wiejeka czci pamięć Andrze 
ja Zdanowa. 

W Moskwie odbyło się specjalne postedze- 
nie prezydium akademii na którym obecni by 
ll najwybitniejsi uczeni radzieccy. Przewod- 
niczący Akademii Nauk ZSRR, — Wawiłow, 
stwierdził, że nauka radziecka niezwykle boteś 
nie odczuła stratę, gdyż Andrzej Żdańów u- 
trzymywał zawsze ścisły kontakt z nauką 1 po 
magal uczonym do rozstrzygania wielu ekom- 
plikowanych problemów. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
stwierdza w ewym nekrologu, .że oflarna pra- 
ca Andrzeja Żdanowa dla dobra ojczyzny ra- 
dzieckie| będzie natchnieniem wszystkich pra- 
cowników radzieckiej dyplomacji! w walce o 
dalsze umocnfenie potęg! państwa radzieckie- 
go, ò konsolidację międzynarodowego frontu 
antyimperialistycznego, o pokój demokratycz: 
ny i o współpracę między narodami. 
mm 


Narady 4 gubernatorów — 


BERLIN (obsł. wł) — Wezorajsza narada 
czterech gubernatorów w Berlinie 
śię 6 godz, 13-ej í trwała do godz. 16.45. Po. 
naradzie generałowie Clay 1 Robertson ots 
wiadczyli, że dalszy ciąg obrad odbędzie się 
w dniu dzisiejszym. 


ańczych na Rangun 


Prasa brytyjska wykazuje wielkie zaniepo- 
kojenie z powodu niebezpieczeństwa grożące- 
go inwestycjom brytyjskim w Burmia, prze- 
kraczającym 100 milionów funtów  szterlin= 
gów i domaga się od rządu „skutecznej inter 
wencji”, 1 

Partie lewicowe Burmy domagają się wy- 
właćzczenia kapitalu brytyjskiego bez żadne- 
go odszkodowania. 


Moje? — zdziwiłem się szczerze, 

— Pewnie. Pan już nie należy do nas. 
Pan zapomniał o swej młodości. Wyszliśmy 
ra ulicę wskazując więc na miejskie Ścieki 
mówił dalej — W tych rynsztokach cho- 
dziliśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
życie ulicy. Ja zostałem nad tymi rynszto+ 
kami, a pan wyjechał+w szeroki Świat. 

— Przecież to raczej pan jest z dalekie 
go świata, był pan na robotach w Niem- 
czech, wyjeżdżał pan do pracy w Belgii... 
Dziwiłem się jego słowom. 

— Mimo to nic się w mojej sytuacji nie 
zmienito, a pańska uległa zupełnej prze- 
mianie, skończył pan uniwersytet, wchodzi 
pan na nowe dro Na nowe drogi... — 
jak echo powtórzył z ironią Wierucki, lecz 
kor ŻA się natychmiast opowiadał 

ej: 

— Nasza ojczyzna to czworokatna nisko- 
skłepiona izba w suterynie lub na pódda- 
szu. Nawet nie ma człowiek pociechy ze 
swojej baby. Orze to jak koń, marnieja na 
oczach, traci młodość i urodę, kiedy iune 
kobiety są akurat najpiękniejsze.. Jeśli 
Krad się wśród naszych dziewcząt. jakaś 
piękność, to i tak iądzie a; 
Waldemar Glück... EE ie ae 

— Kto? — wykrzyknąlłem w zdumieniu. 

— Nie słyszał pan o nim? To naczelny 
dyrektor u Rosenthala. Wszystkie ładniej- 
sze dziewczyny przechodzą w fabryce przez 
jego ręce. Jak sobie którą upatrzy, to tąk 
będzie koło niej chodził, aż ją dostanie. 
Spryciarz jest w tych sprawach niezwykły, 
a dziewczyny to i nie bardzo mu się nawet 
bronią. Imponuje im taki dyrektor, tak 
samo pewnie, jak nam ich orskie 


t kobiety. 
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Aleksander Zawadzki 
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Pamięci tow. Andrzeja Zdanowa 


Ciężka żałoba ol klasę robotniczą ga- 
łego świata, wszystkich spragnionych pokoju, 
wszystkich bojowników postępu i socjalizmu. 
Zmarł jeden z najwybitniejszych ludzi Związ- 
ku Radzieckiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, jeden z tych, którzy u boki 
wielkiego Stalina dźwigają na swych bar- 
kach ciężar walki o pokój między narodami, 
walki o zwycięstwo, o dzieło marksizmu-leni 
nizmu, o socjalizm. 

Trzydzieści kilka lat stał Andrzej Żdanow 
w pierwszych szeregach budowniczych Związ- 
kn Radzieckiego. Trzydzieści kilka ląt walczył 
niezmordowanie o stworzenie ze Związku Ra- 
dzieckiego takiej potęgi, takiej i klasy 
robotniczej całego świata, takiej ostoi pokoju 
i socjalizmu, o którą rozhiłyby się wszelkie 
siły imperializmu międzynaroddwego. Przy 
jego wybitnym wepółudziale wzniesiona zo- 
stała twierdza, która w” czasie ostatniej wojny 
zwycięsko stawiła czołą nawale faszystow- 
skiej, twierdza niezawisłości narodów Związ- 
ku Radzieckiego, twierdza obrony wszystkich 
narodów świata. 

Swe nieprzeciętne zdolności, swą olbrzymią 
zear swe wielkie oddanie sprawie mark- 
sizmu-leninizmu, swą kipiącą energię, poświę- 
cił Andrej Źdanow wielkiemu celewi aby 
Związek Radziecki stał się tym, czym jest 
dziś — przodującym krajem socjalizmu, kro- 

ku ustrojowi komunistycznemu, kra- 
jem, który napawa wiarą i nadzieją wszyst- 
kich ludzi pracy w świecie, krajem przodują- 
cym ludzkości, 

Wszędzie, gdzie był, wszędzie, dokąd kie- 
rowała go Partia i Stalin, był on ośrodkiem 
mobilizującym i przewodzącym masom pracu- 
jącym w ich walce o wszechstronny rozwój 
kraju. Andrzej Żdanow kładł kamień węgiel- 
my pod setki fabryk radzieckich. Pod jego 

ierownictwem rozkwiłały pola tysięcy przo- 
dujących kołchozów. Pod jego przewodnie- 
twem połęźniała i rosło miasto Lenina — bo- 
haterski Leningrad. Przy jego wybitnym współ 
udziale wychowywały się zarówno kadry bu- 
downiczych ZSRR, jak i bohaterskie szeregi 
Armii Radzieckiej. 

U boku Stalina, jako jeden z jego najbliż- 
szych współpracowników, budował Andrzej 

danow wielką /Wszechzwiązkową Komuni- 
styczną Partię (bolszewików), wychowywał jej 
kadrę, cementowa? jej szeregi, uzbrajał je ide 
ologicznie, kształtował w duchu bezwzględnej 
wiemmości ideom marksizmu-leninizmu, w du- 
chu bezwzględnej walki z wrogami klasy ro- 
botniczej i mas ludowych. 

Andrzej Żdanow był wodzem i ofiamym żoł 
nierzem sprawy socjalizmu, wiernym uczniem 
Stalina, gotowym w każdej chwili stanąć z 
bronią w ręku w pierwszej linii bojowników 
swej radzieckiej ojczyzny, W najcięższych 
chwilach minionej wojny. gdy uzbrojone od 
stóp do głów bandy hitlerowskie stanęły u 
wrót Leningradu, gdy nad kolebką rewolucji 
zawisło śmiertelne niebezpieczeństwo — Sta- 
lin i Partia powierzają Andrzejowi Żdanowo- 
wi ciężkie i zaszczytne zadanie kierowania 
ohroną tego bohaterskieqo miasta. Przez wszy- 
stkie straszne dni blokady, dni śmierci, głodu 
i epopei najbardziej zaciekłych walk — An- 
drzej Żdanow stoi na czele odciętego od świa 
ta miasta Lenina. Bohaterskie to miasto opar- 
ło się pod jego wodzą wielekroć przeważają- 
cym siłom wroga, przełamała śmiertelny pier- 
ścień blokady i rozgromiło w końcu doboro- 
we dywizje faszystowskie, 

Andrzej Żdanow był nie tylko żołnierzem. 
Był również głębokim teoretykiem i ideolo- 
giem rewolucyjnym klasy robotniczej, był 
tym, który uzbtoił inteligencję w broń walki 
ideologicznej z idealistycznymi systemami i 
koncepcjami filozoficznymi. Jego wnikliwe a- 
nalizy twórczości kulturalnej Związku Radziec 
kiego, jego druzgocąca krytyka obcych i wro 
gich klasie robotniczej pradów „kulturalnych” 
gmijącego imperializmu. stały «ię pochodnią, 
oświetlającą drogę twórczą inteligencji socja- 
listycznej. 

Olbrzymia wszechstronna. ofiara i owocna 
praca rewolucyjna Andrzeja Żdanowa, ewo- 
imm znaczeniem wykracza daleko poza ramy 
Związku Radzieckiego. Andrzej Żdanow był 


lina, nie tylko jako budowniczy państwa ra- 
dzieckieno, nie tvlko jako budowniczy 
[W h 


jednym ż najbliższych współpracowników | 


potęgi 


ZSRR, był on również jednym z najwybitniej- 
szych przywódców i działaczy międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego. 

Gdy w wyniku przełomowych zwycięstw 
Armii Radzieckiej hitlerowskie Niemcy zosta- 
ły rozgromione, anglo-amerykańscy podżega- 
cze wojenni zaczęli organizować nowe spiski 
wojenne, odbudowywać agresywna Niemcy i 
popierać ich rewanżowe tendencje w warun- 
kach rozbicia świata na dwą obozy imperia- 
lizmu i demokracji — Polska Partią Robotni- 
cza wystąpiła z inicjatywą zwołania narady 
szeregu partii komunistycznych i robotni- 
czych. Na tej to pierwszej po wojnie naradzie 
rewolucyjnych partii klasy robotniczej An- 
drzej Zdanow wygłosił programowe przemó- 
wienie, w którym ujawnił wszystkie sprężyny, 
działające przeciwko pokojowi. Ujawnił zbrod 
micze zamiary imperializmu amerykańskiego, 
jego przygotowania do ujarzmienia Europy, 
do krucjaty przeciw ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej. Andrzej Żdanow nie tylka uzbro- 
ił wówczas międzynarodową klasę robotniczą 
i siły postępu, nie tylko ujawni? niebezpie- 


KAYAH AAAA DRAMA YA KANAVA ARANANS TAAAK AWAKEN 


czeństwo, zagrażające pokojowi 1 narodom, 
ale tchnął również wiarę w szeregi klasy ro- 
botniczej, wiarę w siły pokoju, wiarę w mac 
partii marksistowskich, reprezentujących inte- 
resy społeczne i narodowe wszystkich ludów 
świata. 

„W olecnych warunkach kraje imperiali- 


mookreślenia narodów” — mówił wóWczas 

Andrzej Zdanow. 

W walce o słuszną eprawę cechował An- 
drzeja Żdanowa temperament urodzonego re- 
wolucjonisty, zniewalający ogromną siłą prze 
konania. W osobistym zetknięciu wykazywał 
wielką wiedzę teoretyczną, głęboką inteligen- 
cję, a przy tym ujmującą skromność w sto- 
sunkach z ludźmi, z towarzyszami. 

Andrzej Żdanow darzył 
masy pracujące Polski. Znał dobrze dzieje ich 


ofiarnej walki o wyzwolenie narodowe i spo-- 
łeczne, podziwiał wyniki ich pracy w budo- 
wie Polski Ludowej. 

Do ostatniej chwili swego życia znajdował 

się Andrzej Żdanow w pierwszych szeregach 
walczącego z imperializmem i reakcją prole- 
tariatu międzynarodowego, w pierwszych sze- 
Tegach bojowników, walczących o prawa na- 
rodów do suwerennego i niepodległego życia 
o pokój i postęp ludzkości. 
- Wierny syn Wiel Rewolucji Listopado- 
wej, wiemy syn i współbudowniczy Partii Le- 
nina-Stalina, stał Andrzej Żdanow do ostat- 
nich chwil ewega wielkiego życia w pierw- 
szych szeregach budowniczych kraju zwycię: 
skiego socjalizmu, 

Postać tego wielkiego hojownika klasy ro- 
botniczej, wybitnego działacza międzynarodo- 
wego ruchu robotficzego przyświecać będzie 
ludziom pracy, bojownikom o socjalizm, o po- 
kój i suwerenność narodów na całym świecie. 

Pamięć o nim na zaweze pozostanie droga 


wielką sympatią; naszej Partii i walczącym o socjalizm masom 


pracującym Polski 


WRACA AAAA ROYA KAKAO EARLY CALA NETET 


Dokąd zmierza polityka Watykanu 


Zabiegi o sympatie Niemców kosztem Polski 


Rzymski korespondent poważnego tygodnika amerykańskiego 


„New Republic" do- 


niósł swemu pismu, że wysiłki polskich dygnitarzy kościelnych, zmierzające do ZMIANY 


POLITYKI WATYKANU W SPRAWIE NIEMIECKIEJ, 


NB. Według cytowanego tu pisma, ta 


dla Polski korzystniejszym, lecz — przeciwnie — BĘDZIE ZAOSTRZONA I WZMQŻO- 


NA. Watykanowi bowiem w chwili obes 


ej zależy na POZYSKANIU SYMPATYJ NIEM 


CÓW — zarówno katolików, jak protesfantów — co miałoby być rekompensałą za utra- 
ię wpływów w państwach Europy Wschod niej. 


N popece swych twierdzeń, korespondent 
„New Republic" przytacza szereg ostenta- 
cyjnych posunięć politycznych Watykanu, jak 
głośny list papieża do biskupów niemieckich, 
zjazd niemieckich dygnitarzy kościelnych w 
Watykanie pod przewodnictwem Piusa XII 
oraz wysłanie kard, Micara na uroczystości 
700-lecia Katedry Kolońskiej. List nominacyj- 
ny tegofkardynała, opublikowany przez „Os: 
serwałofe Romano”, zawierał bardzo wyrażne 
akcenty proniemieckie, a sama delegacja by- 
ła pierwszym lego rodzaju aktem od lat 60, 
tj od r. 1888, gdy do Niemiec wysłano spe- 
cjalną misję papieską z okazji wstąpienia na 
tron Wilhelma II. 

To, co pisze korespondent „New. Republic", 
zmajduje potwierdzenie w wielu innych fak- 
tach, ilustrujących niemniej dobitnie prawdzi- 
we tendencje polityki watykańskiej. Parę ty- 
godni temu organ Jezuitów amerykańskich 


„America” wystąpił z atakiem przeciwko pol- 
skim granicom zachodnim, domagając się 
„sprawiedliwości dla Niemców”, ostatnio zaś 
w belgijskim czasopiśmie katolickim „La Li- 
bre Belgique" wydrukowany został antypolski 
artykuł, oparty na szeregu fałszerstw histo- 
rycznych. Autor tego artykułu zarzuca Pola- 
kom „brak umiaru” i krytykuje decyzje co do 
granicy polskiej na Odrze i Nysie, twierdząc 
bezczelnie, jakoby „granicą Poleki była zawsze 
górna Wisła” (I). Nie pozbawionym swoistej 
wymowy jest szczegół, że w redakcji „Libro 
Belgique" zatrudnionych jest paru dzienpika- 
rzy... andersowskich. 

Lecz o kierunku polityki Watykanu świad- 
czą nie tylko proniemieckie wystąpienia jego 
dostojników i jego prasy. Wrogość tej polity- 
ki w stosunku, nie tylko do i, lecz do 
wszystkich w ogóle krajów demokracji lu- 
dowej, występuje wyraźnie w świetle takich 


Wspólne szkolenie PPR i PPS 


Drugi turnus winien pracować lepiej od pierwszego 


Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami 
wspólne szkolenie członków PPR i PPS za- 
kańcza obecnie w Łodzi swój pierwszy tur- 
nus. Na terenie szeregu dzielnie partyjnych 
fabryk i innych zakładów pracy kursy zo- 
stały już zakończone. Ogółem do chwili 
obecnej ukończyło już kursy i otrzymało 
świadectwa około 500 shtchaczy. Piśmien- 
ne odpowiedzi egzaminacyjne większości 
słuchaczy świadczą o tym, że kursy w 
znacznym stopniu przyczyniły się do pod- 
niesienia świadomości politycznej — wię 
szość prac tchnie bojowym duchem klaso 
wym, zrozumieniem zadań, stojących przed 
polską klasą robotniczą w walce o Polskę 
socjalistyczną. 


Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 
zakładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w 
PZPW Nr 2, w PZPB Nr 8, w Miejskiej 
Straży Pożarnej i in. Również i w tych 
ośrodkach kursy zostaną zakończone w bie- 
żącym miesiącu. A> 

Mimo poważnych osiągnięć kierownictwo 
kursów, oceniając działalność pierwszego 
turnusu szkoleniowego, dostrzega sporo 


imierpetrcie mosznuch Czutełrmólcńuw 


Trzeba zwalczać lichwę mieszkaniową 


Tawarżyszu Redaklorzel 


Chcialam poruszyć na łamach naszego „Gło 
su" sprawę bardzo ważną nie tylko dla mnie, 
ale i dla wielu innych robotnie i robotników 
W Łodzi \ 

Mam lat 19. W lutym bieżącego roku przy- 
jachałam do Łodzi i rozpączęłam pracę, jako 
tkaczka w jednej z tutejszych fabryk. z 

Choć poznałam już mój nowy zawód tkacz 
Xi. ta jednak nie opanowałam go jeszcze na- 
leżycie | dlatego zarobki moje są na razie mie 
wysokie. Rozumiem że nie mogę zarabiać ty 
le, ca fachowiec — tkacz i pod tym względem 
się nie skarżę. Wiem, że 7 miesiąca na mie- 
siąc będę coraz lepiej wykonywać swoją pra 
ce a wraz z tym będą wzrastały moje zarob» 
ki, wiem również, że dawniej uczniowie mu- 
sieli jeszcze za naukę płacie. > 

Gnębi mnie jednak coś innego, W Łodzi je- 
stem sama — nie mam nikogo z rodziny i 
zmuszona iestem mieszkać u obcych ludzi. I 


oto okazała się, że nie mogę znaleźć tańsze- 
qo mieszkania, jak za 1.00 zł. miesięcznie, 
Za te 1.000 złotych, które stanowią więcej niż 
jedną czwartą część mojego zarobku, otrzy- 
muje łóżko, w klórym mam prawo przespać 
się w nocy. + 

"Jeżeli jednak, co się zdarza dość często, 
przyjeżdża kłos do moje: gospodyni, muszę 
gościom ustąpić mojego łóżka i spędzić noc 
„na siedząco” przy stole. Po pracy, gdy wra- 
cam zmęczona do domu, muszę często jesz- 
cze przynięść parę wiader wody lub wypełnić 
inne prace gospodarskie. 

Gdy tylko pie wplacam co tydzień, w dniu 
wypłaty. moich 250 złotych, spotykają mnie 
ze strony gospodynią wymówki, a gdybym mia 
ła dwa razy nie zapłacić, ta na pewno nie 
wpuszczonoby mnie do domu. 

Jak już wspomniałam na wstępie, nie je- 
stem bynajmniej pod tym wzalędem wyjąt- 
kiem. Wraz ze mną w tym samym mieszk iniu 


mieszkaja jesze dwie panienki, a wiele ma- 


braków, z których. najważniejszym jest 
stosunkowo mała — jak na robotniczą 
Łódź — ilość kursantów jak i również fakt, 
że duża ilość towarzyszy, którzy początko- 
wo zapisali się na kursy, nie uczęszczała 
na nie aż do ich zakończenia. 

Braki te powinny być usunięte w drugim 
turnusie, który rozpocznie się w końcu 
bieżącego miesiąca, a który będzie praco- 
wał w oparciu o nowe materiały, opraco- 
wane przez wydziały szkoleniowe Komite- 
tów Centralnych obu partii. Łódzka Komi- 
sja Szkoleniowa zamierza w drugim turnu- 
się uruchomić jednocześnie kursy w 50 
ośrodkach pracy i objąć nimi około 1200 
osób. Będzie rzeczą bardzo ważną, by; z 
“wych 1200 osób jak najmniej odpadło w 
czasie trwania kursu. Uda się to niewątpli- 
wie osiągnąć, jeżeli Komitety Fabryczne i 
Dzielnicowe poświęcą zagadnieniu szkole 
nia należną uwagę, jeżeli każdy słuchacz 
kursu będzie codziennie odczuwał, że został 
na kurs delegowany przez swoją organiza- 
cję partyjną i że przed nią odpowiada za 
regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
w nauce. (ap) 


MPENN PENERE ENE ASERTE POP PECATPOCOWTTTAYFOATEFEOLTEFTOTETEPEREACTTAPTOPEATEFAMEOTPOFCNPOW 


ich koleżanek przybyłych spoza Łodzi znaj- 
duje stę w podobnej sytuacji. 

Wydaje mi się, że przecież stosunkowo nie 
wielkim koszlem mógłby Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego wybudować bara- 
ki i wyposażyć je w skromne urządzenia. Zre 
szłą eq w Łodzi w różnych punktach miasta 
niewykorzystane baraki, któreby można było 
wykorzystać na ten cel. 

W barakach tych znależliby dach nad glo- 
wą i łóżko za 50 czy 100 złotych miesięcznie 
samotni robotnicy, którzy obecnie za drogie 
pieniądze muszą się gnieździć w nieodpowie- 
dnich warunkach, stając się ofiarą lichwy 
mieszkaniowej. Zdaje mi ię, że warło się nad 


tym zastanowić. z 
Czytelniczka. 
(nazwiska i adres w redakcji). 
OD REDAKCJI: 
Sądzimy, że pomysł wysunięty przez naszą 
czytelniczkę zasłucuia na uwage odpowied 
nich cżynników. 


A 


pozostały całkowicie BEZOWOC-`| duchowieństwa, 
polityka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku 


na przykład 
skierowane 


faktów. jak represje kościelne, 
przeciwko tym przedstawicielom 
którzy uczciwie pojnfując 
swe obowiązki narodowe i obywatelskie, 
współpracują z rządami ludowymi w dziela 
powojennej odbudowy ! sprawiedliwych 
form społecznych. 

W Czechosłowacji zwierzchność kościelna 
zasuspendowała w czynnościach kapłańskich 
ministra zdrowia — ke. Plojhara oraz kilku 
innych księży, popierających czynnie rząd de- 
mokratyczny, Praski dziennik „Svobodne Sló- 
vo” ełusznie z tej okazji zauważył: 

„Za czasów Hitlera Watykan nie zastoso- 
wał akcji tego rodzaju wobec żadnego księ- 
dza katolickiego, który popierał hitleryzm, 
dziś jednak każdy duchowny kałalicki, któ- 
ry stamie po stronie ludu, obłożony zostaje 
klątwą, Takie stanowisko nie wzmocni z 
pewnością wpływów Kościoła wśród mas 
katolickich”, 

O tym, co robił, a raczej czego nie robił — 
choć powinien był — Watykan za czasów Hi- 
tlera, my — Polacy — wiemy nie gorzej od 
Czechów. Wiemy też doskonale, jakie jest 
słanowisko Watykanu w  najżywotniejszych 
dla Polski sprawach — pa wojnie, Czyż nia 
jest przekonywującym w tej mierze choćby 
taki fakt, że ten sam „najwyższy autorytet 
moralny”, który niemal co tydzień demonstra» 
cyjnie ubolewa nad losem „pokrzywdzonych“ 
Niemców, mie uznał za konieczne, ani za wła- 
ściwe zabrać głosu w kwestii tak zupełnie as 
politycznej, jak umożliwienie I ułatwienie po- 
wrotu do ojczyzny dwustu tysiącom dzieci 
polskich, które były porwane przez hitlerow- 
skich oprawców i da dziś dnia znajdują się w 
Niemczech, wydane na łup qermanizacji. 

Watykan traci wpływy w krajach Europy 
Wschodniej — to niewątpliwe. Ale jest chy- 
ba dość ważkich przyczyn, które tą utratę 
tłumaczą i uzasadniają. Związawszy się polis 
tycznie z imperializmem amerykańskim, do 
słojnicy watykańscy — choć ich eukni dus 
chownej wcale to nie przystoi — kroczą w 
takt marshallowskiego marsza. I to jest wła- 
ściwe źródło proniemieckich i reakcyjnych, 
antypolskich i w ogóle antydemokratycznych 
tendencyj dzisiejszej polityki Watykanu. 
Bolesław Dudzlński 


TZ Z 
EA: 
Walka o spuściznę 
po. Schumacherze 
Wyścig kandydatów 
na „fuehrerów” 

Jak donoszą z Berlina, śmiertelnie chory 
prawicowy przywódca niemieckich socjal- 
demokratów, Kurt Schumacher, zaprzeczył 
pozłoskom „jakoby zamierzał zrezygnować 
z działalności politycznej. Od chwili. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężko zapadł na zdrowiu, wzrosła rywa- 
lizacja pomiędzy kandydatami na jego na- 
stępców. 

Do niedawna toczyły się waśnie, głównie 
między Ollenhauectem, faworytem Labour 
Party, Fritzem Heine — agentem anglo- 
saskiego wywiadu i faworytem tych zarzą- 
dów wojskowych. Wydaje się jednak że naj 
większe szanse posiada protegowany ame- 
rykański, były minister spraw  wewnętrz 
nych, Solimann. Ten ostatni powrócił świe 
żo ze Stanów Zjednoczonych i oświadczył. 
Schumacherowi, że przejmie kierownictwo 
niemieckiej socjal-demokracji. Słowa te skło 
niły Schumachera do opublikowania demen 
ti w sprawie jego dymisji. 
ROEE 


Trubun 
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O ile przemysł włókienniczy na ogół do- 
brze się już wywiązuje ze swoich zadań pro- 
dukcy jnych sob względem ilościowym — pla- 
ny wytwórcze ppeżziana są przezeń z dość 
zyc nawet jedy nadwyżką, — to A 
względem jakościowym wiele jeszcze zostało 
do zrobienia, 

Gorzej, że na przestrzeni ostatniego roku, 
w takich branżach włókiennictwa, jak prze 
mysł bawełniany, wełniany i włókien sztucz- 
mych, zaobserwować można nawet pewien spa 
dek jakości. 

Grożne to zjawisko spowodowane jest w 
pierwszym rzędzie obniżeniem dyscypliny tè- 
chnologicznej w fabrykach oraz brakiem zde- 
cydowanego działania w zakresie walki z bra 
koróbstwem we wszystkich kolejnych fazach 
produkcji i to zarówno ze strony personelu 
technicznego, jak i załóg fabrycznych. Pewną 
rolę odegrała również istniejąca powszech- 
pa poblażliwość i tolerancja wobec braksro- 


jw. 

Braki w produkcji powstawać mogą z winy 
nadzoru technicznego, gdy nie stosuje się on 
do odpowiedniego reżymu technologicznego, 
lub też z winy wykonawców, tzn. w rezultacie 
miestarannej czy niechlujnej pracy  robotni- 
ków. Umiejętność wykrywania źródeł brako- 
róbstwa oraz jego sprawców ma doniosłe zna 
czenie w walce o lepszą jakość produkcji. 

W tym kierunkn zmierzają zarządzenia wy- 
dane ostatnio w przemyśle włókienniczym. 

W związku z obniżeniem w ciągu ostatnich 
miesięcy jakości wyprodukowanych wyrobów 
włókienniczych zostały także z dniem 1 wrzę 
śnia wprowadzone (zw. plany jakościowe, o- 
bowiązujące wszystkie poszczególne fabryki, 
jak i całe branże. 

Plany jakościowe określają minimalny od- 
setek produkcji pierwszego gatumku, poniżej 
kłórego fabryce „zjechać” nie wolno. 

W etapie pierwszym walki o plan jakościo- 
wy główny wysiłek skierowany bedzie na lik- 
widację braków, powstałych z przyczyn tech- 
nologicznych, 

Co się tyczy fabryk, to zorganizowana zo- 
stanie tam ścisła kontrola międzyoddziałowa 
Przędza i surowe tkaniny będą klasyfikowa* 
ne w sposób skrupulatny przez brakarzy. Kie 
rownik Oddziału, a wraz z nim cały personel 
techniczny odpowiadać będą za wypełnienie 
planu jakościowego przez Oddział. 


lan jakościow 


Sprawa walki o dobrą jakość wyrobów włó 
kienniczych, a wypełnienie planu jakościowe 
go winna etać ię jednym z, najpoważniej- 
szych zadań, stojących w chwilf obecnej przed 
przemysłem włókienniczym. 


E 


Fatalny stan bruków od dawna jest bolączką 
naszego miasta, To jedna # pozostałości rabun- 
kowej gospodarki jeszcze z okresu zaboru, 
a doprowadzenie"ulic łódzkich do zadawalają: 
cego slanu wymaga wielu łat wysiłków i ol- 
brzymiego nakładu kosztów. 

Zarząd m. Łodzi w miarę swych możliwości 
linansowych ulepsza nawierzchnie najruchliw- 

«ch arterii łódzkich, Na zdjęciu będące 
w stadium ukończenia roboty brukarskie na 


ul. Kilińskiego. 
U 


y przemysłu włókiennicze 


Walka z brakoróbstwem, o lepszą i piękniejszą tkaninę 


ODZ ULEPSZA SWE B 


g0, 


Całe zadanie należy omówić na comiesięcz- 
nych naradach produkcyjnych, ogólnofabrycz 
nych i oddziałowych. Zadania te winny mieć 
na uwadze organizacje partyjne i Rady i 
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LA te iz powrotem 
Szkoła Gytulskiego 


Korzystając z rozpoczynającego się ro 
ku szkolnego — również dyr. Wł. Cyrul- 
ski ogłasza początek w swojej szkole. Jest 
to... szkoła tańców, nie składająca się by- 
najmniej ze stopnia podstawowego, ani 
licealnego, lecz prowadzona od razu na 
poziomie akademickim, 

Szkoła dyr. Cyrulskiego dostarczą spo- 
łeczeństwu wykwalifikowanych pierwszo- 
rzędnie magistrów boogie-woogie, tudzież 


doktorów swinga. 
Łodzianin 


7 
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Z okazji imienin przewodniczącej Ligi Ko- 

biet przy „Ośrodku Konfekcyjnym Nr 47 

Bronisławy Krystek, Zarząd Ligi Kobiet skla- 


da 5.000 (pięć tysięcy zł) na sieroty po pole- 
głych bojownikach o Wolność i Demokrację. 


. 
Rada Zakładowa i Liga Kobiet przy „Ośrod- 

ku Kontektyjnym Nr 4” składają zł 3:700 (trzy 

tysiące siedemset) na Rodziną Radiową. 
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Adepci sceny na starcie 


Przed nowym rokiem akademickim w Wyższej Szkole Teatralnej 


W grudniu rb. minie 137 lat od chwili, gdy 
w roku 1811 twórca polskiego teatru Wojciech 
Bogusławski założył w Warszawień pierwszą 
Szkołę Dramatyczną, pracującą w nad wyraz 
ciężkich warunkach, Był to czas reform Sejmu 
Czteroletniego i daremnych prób naprawy 
Rzeczypospolitej, a naprężenie polityczne nie 
sprzyjało rozwojowi teatru. Piogram ówcze- 
snej szkoły obejmował 5-letni kurs przygoto- 
wawczy, po którego ukończeniu adepci sztuki 
scenicznej przechodzili dopiero na kurs drugi, 
gdzie specjalizowali się w obranych dla swe- 
go typu rolach, Wspomniana uczelnia w roku 
1815 pod dyrekcją Osińskiego, a potem Ku- 
dlacza (nazwiska związane nierozdzielnie 2 
tealrem tego okresu) kontynuowała swą dzia- 
łalność pod nieco przydługą nazwą „Szkoła 


Światło rozproszy wieczorne mroki 


Wkrótce rozbłysną dalsze lampy na ulicach Łodzi 


Wcześnie zapadający w porze jesiennej 
zmierzch wiele sprawia kłopotu mieszkań- 
com źle oświetlonych ulic, a szczególnie 
powracającym z pracy robotnikom, 

'Tonące jeszcze, niestety, w błocie niektó- 
re ulice i niedostatecznie zabrukowane pe- 
ryferie były nawet w porze letniej trudne 
do przebycia. Sytuacja tym gorsza byłaby 
jesienią. Aby jej zaradzić, Zarząd Miejsk 
przynaglił odpowiednie agendy do jak naj- 
szybszego uruchomienia większej ilości 
lamp na ulicach miasta. 

Tak więc na polecenie Zarządu Miej 
skiego Elektrownia w ciągu sierpnia uru 
chomiła 42 lampy w parku Żródliska oraz 
na ulicach Dobieckiego (Bałuty) i Trakto 
rowej (przecznica Limanowskiego), 

W najbliższym czasie jeszcze przed je- 
sienią oświetlone zostaną ulice na Now 
Złotnie o4 Pryncypalna, - Kosynieró 
Gdyńskich i Ustronna, wszystkie trzy na 
Chojnach. 

102 lampy 500 watowe oświetlą również 
w ciągu września dużą dzielnicę wśród- 


W OOOO 


Pod hasłem sojuszu robot 


odbędą się Dożynki w Tuszyńskim Lesie 


W niedzielę dnia 5 września w wielu miej-| Kobiołem na czele. Sztafety przyniosą meldun- 
ga województwa odbędąj ki z terenu o osiągnięciach podczas żniw i o 


scowościach nat 
się tradycyjne obchody dożynkowe. Uroczy- 
stości te zbiegają się z 4-tq rocznicą wydania 
dekretu o Reiormie Rolnej. 

Na największą skalę odbędą sią Dożynki 
powiatu łódzkiego w Lesie Tuszyńskim, po: 
łączone z otwarciem Pierwszego Klubu Chłop: 
skiego Sportowego „Rolnik”. 

Program uroczystości ` przewiduje początek 
ma godzinę 11-tą. 

O godz. 1105 przybędzie sztafeta gwiaździ- 
sta. Sztafety Ludowych Zespołów Spórtowych 
z całego województwa  dobiegną do granic 
powiatu łódzkiego, skąd aż do Pl. Wolności w. 
Łodzi biec będą eztafety powiatu łódzkiego. 
Z Pl. Wolności aż do Tuszyna-Lasu podążą 
sztafety Klubu Chłopskiego poprzez ulicę 
Piatrkóweką, Pl. Niepodległości, Rzgowską i 
Rzgów, Sztafetę przyjmą przedstawiciele władz 
powiatowych, następnie wojewódzkich i wre- 
szcie przedstawiciele Rządu z Ministrem Dąb- 


KORONIE, 


Jan Stefański i Edmund Baran, wykonując 
roboty ślusarskie na terenie Państ: Do 
mu Towarowego przy ul. Piotrkowskiej 60-62, 
zapragnęli sżybko wzbogacić się, i to nie dro- 
gą uczciwej pracy. Na początku czerwca o 
godz. 4-ej rano pod pretekstem reperacji we- 
szli na dach i przez otwór pee gt ni Ste- 
fański dostał się wewnątrz gmachu do eali 
sklepowej. Tam sporządzi} dwie paczki z róż- 


mieściu, znajdującą się w kwadracie między 
ul, Lipową, która zostanie również częścio- 
wo oświetlona, Towarową, Andrzeja Stru- 
ga do Legionów. 


Szczep. 


Łodzi przybywa nowy ośrodek handlu 


W dniu 16 b.m. otwarcie Hali Targowej na ul. Kościelnej 


Na terenie Hali Targowej przy ul, Koś- 
oialnej 6 roboty dobiegają już do końca. Obec 
nie, mieszczące się w nowej hali firmy 
wstawiają meble, zarząd zaś targowisk po- 
rządkuje trawnikttak, aby na dzień otwar- 
cia t. j. na 16 września, nowy bazar miał 
prawdziwie estetyczny wygląd. 

W hali na ul. Kościelnej mieścić się bę- 
dzie 14 pierwszorzędnie urządzonych skle- 
pów. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
otwiera tu zakład rzeźniczy, sprzedający 
również wyroby masarskie. Trzy sklepy 
organizuje Centrala Przemysłu Skórzane- 
go. Sprzedawać się w nich będzie zarówno 
TOW 


wynikach współzawodnictwa pracy w rolnic- 
twie. 

Między godziną 11.15 a 12-t4 odbędzie się 
defilada przed trybuną ustawioną w Lesie 
Tuszyńskim, W defiladzie tej wezmą udział 
przybyłe zespoły ludowe, delegacja chłopów 
że wszystkich powiatów, udekorowane wozy 
dożynkowe. 

Ze względu na Święto Odrodzonego Lotnie- 
twa Polskiego samoloty sportowe Aeroklubu 
Łódzkiego dokonają podczas defilady akroba- 
cji i ewolucji powietrznych. 

Między godziną 12 a 13-tą zostaną wygło- 
ezone przemówienia okolicznościowe. 

Od godz. 13 do 15-tej artystyczne zespoly 
ludowe oraz robotnicze zespoly świetlicowe 
wystąpią z bogatym programem. Pa wystę- 
pach artystycznych odbędą się zawody spor- 
towe między sportowymi zespołami ludowymi, 

O godz, 16-tej zostaną wręczone nagrody 


Kradzione 
nie tuczy 


Z. skradzionych kuponów materiałów wet- 
janych d częściowo podał je Baranowi, zaś 
resztę ukrył na terenie domu. Kradzież jednak 
wydała się i wczoraj obaj złodzieje odpowia- 
dali przed Sądem Dorażnym. - 
Sad pod przewodnictwem sędziego Świnar- 
skiego skazał Jana Stefańskiego | Edmunda. 
Barana po 4 lata wiezienia każdego, Oskarżał 
prokurator Kubik. z 


niczo-chłopskiego 


elementarna muzyki i eztuki dramatycznej”, 
Cel przyświecający jej załóżycielom był god- 
ny włożonego wysiłku: troska o przyszłość 
polskiego teatru, 

s.. 

Dnia 27 września rb, rozpoczyna się rok 
szkolny w Państwowej Wyższej Szkola Tea- 
tralnej w Łodzi, mieszczącej się przy ul. Gdań 
skiej 32, Pod kierownictwem rektora Leona 
Schillera, kontynuatora najlepszych tradycji 
teatru Bogusławskiego („Krakowiacy 1 Góra- 
le") łódzka uczelnia wkracza w swój trzeci 
rok istnienia. Przed dwoma laty w dawnym 
pałacyku Poznańskich zebrało się po raz 

ierwszy grono padagogów, oraz młodzieży. 
Ścigani jeszcze przez upiory wojennych prze- 
żyć i wspomnienia obozów koncentracyjnych 
umieli zatrzasnąć drzwi za przeszłością i z02- 
poczęli swój start do celu powodowani tą 6a- 
mą ideą, ©o ich poprzednicy przed stu kilku- 
dziesięciu laty: troską o przyszłość polskiej 
sceny. 

a 22. 

Szkoła obok Wydziałów Aktorskiego, Re- 
żyserskiego i Dramaturgicznego prowadzi do- 
datkowo Kurs Gry Operowej i dwuletni Kus 
dla instruktorów teatrów miezawodówych. Ab- 
solwentki i absolwenci tego ostatniego zapre- 


gotowe wyroby ze skópy, jak i materiał na 
zelówki, skalkulowany oczywiście wedłup: 
cen możliwie najniższych. Dwa sklepy po- 
siadać będzie Centrala Przemysłu Chemicz- 
nego, dostarczająca konsumentom perfu- 
my, kredki, pudry itp. 

Wyroby gospodarstwa domowego naby- 
wać będzie można w oddziale Centrali Fa- 
jansu i Porcelany. W dwóch zaś sklepach 
przemysłu drzewnego przeznaczone będą do 
kupna meble wyrobu fabryk państwowych. 
Najwięcej sklepów, gdyż aż pięć, otwiera 
Centrala Tekstylna, która zaopatrzy kon- 
sumentów w różnolity asortyment wyro- 
bów wełnianych i bawełnianych. 
KARLOWYCH PADY 


zespołom wiejskim i przodównikóm pracy, 
po czym rózpócznie się zabawa taneczna, po- 
lączona, z występami zespołów ludowych. 

Zapewniony jest dogodny dojazd 4 powrót 
tramwajami miejskimi i dojazdowymi, Do tań- 
<a przygrywać będą doborowe orkiestry. 

Jak się dowiadujemy, w dożynkach tych 
weżmie również. udział grupa rolników cze- 
chosłowackich, którzy zwiedzają obecnie Pol- 
skę. A 


zentowali już dodatnie miki swej pracy na 
ubiegłym EEr E E r S zespołów 
świetlicowych, gdzie zdobyli szereg nagród, 

Trzyletnie studia na Wydziale Aktorskim 
przedłużone będą jednoroczną praktyką w po- 
wstającym obecnie teatrze szkolnym, Wydział 
Reżyserski, pozostający pod osóbistym kie- 
rownictwem Leona Schillera, jest również 
czteroletni i ma za zadanie wychowanie no- 
wego  pełnowartościowego typu — reżysera- 
dramaturga. Na Wydziale Dramaturgicznym 
(pierwszym tego rodzaju w Europie) dwuiet- 
nie dotychczas studia przedłużona zostają o 
rok. Sluchacze tego Wydziału współpracują 
ściśle z Wydziałami Reżyserskim i Aktorsz)m. 
Kurs Gry Operowej współdziała z sekcją ope- 
rową Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej, 
a uzupełnieniem dwuletnich studłów jest jed: 
noroczna praktyka w teatrze. 

P, W. S. T., podobnie, jak wszystkie wyższe 
uczelnie, dostępna jest w jak najszerszej mie- 
rre dla zdolnej młodzieży ve środowiska tọ- 
bótniczego, chłopskiego i inteligencji pracu- 
jącej. f 
Res) WW, - 

Na marginesie informacyjnego artykuliku 
warto zwrócić uwagę na dwie rzeczy, Po 
pierwsze — sceny polskie cierpią na „nadpro- 
dukcję” aktorek przy równoczesnym braku 
aktorów. Adeptki sztuki scenicznej powinny 
więc liczyć się z tym faktem, gdyż tylko naj- 
zdolniejsze aktorki mie staną w przyszłości 
przed widmem utrudnionego engagement lub 
wprost braku pracy, Wprawdzie dotychczas 
nie istnieje bezrobocia w zawodzię aktorskim, 
lecz przyszłość przynieść może ciężki problem 
do rozwiązania. 

Po drugio — Melpomena stawia dziś swym 
dzieciom wysokig wymagania nie tylka natu- 
ry artystycznej, lecz i etycznej, a gra zespo- 
łówa wymaga upartej i ciężkiej pracy twór- 
czej. Minął okres rozkapryszonych gwiazd, 
których głównym motywem działania była 
ambicja wybicia się za wszelką cenę, choćby 
po trupach. I 6 tym pamiętać powinni wszy- 
scy młodzi, których urzeka czarodziejska ma- 
gia kulis, gdyż w przeciwnym razie będzie 
ona tylko złudnym mirażem, 

..e- 


Dobrze cię stalo, że wraz z pierwszymi ab- 
solwentami Wydziału Dramaturgicznego wstą- 
pią w szranki ludzia, którzy będą pisać o tea- 
trze ze znawstwem i uczciwie, Świetne bo- 
yówskie tradycje „Flirtów z Melpomeną” przy 
gasają obecnie, zwłaszcza, jeśli chodzi o n- 
miejętność oceny gry aktorskiej, Wielodnio- 
wą, żmudną 1 twórczą pracę aktora zdobywa 
się często pusią wzmianką w rodzaju „gra 
nieprzekonywująca” lub tp. Z tego rodzaju 
1ecenzyj, rojących się często od osobistych i 
niepopartych niczym poglądów aktor nie tyl- 

ı že nie uczy się niczego, lecz nawet pò- 
nosi szkodę. Start młodych w teatrze — to roz 
poczęcie nie tylko walki o miejsce dla siebie, 
lecz i o dobry polski repertuar, dobry teatr 
i dobrego recenzanta, 

K. A. Strzałka 


Co usłyszysziy przez radio 


Program na PIĄTEK 3 września 1048 r. 

1204 Dziennik, 12.09 Muzyka. 12.25 Arie 4 
piesni, 1245 1) Ostatni numer „Chłopskiej 
Dragi, 2) Pogadanka Naczelnego Komisariatu 
Odbudowy Wsi, [13.00 Koncert rozrywkowy: 
13.45 „Sergiusz Prokofiew”. 1430 (Ł) Z dzisiej- 
szej prasy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa. 15.05 
(Ł) Wiadomości sportowe. 1515 (Ł) „Latajmy 
częściej i wyżej. 15.20 (X) Interludium z płyt. 
1530 „Skrzydlała drapieżniki" — pogadanka. 
15.45 „Kwadrans piosenek" w wyk. zespołu 
„A Asy", 16.00 Dziennik. 16.30 Liszt — Fanta- 
zja na tematy opery Mozarta „Don Juan” w 
wyk, P, Łoboza. 


00 Muzyka 
taneczna, 2245 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 


42258 (Ł) Omów, proar, lok, na jutra. 23. 


Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna. 
23.20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży” 
czeń (cz II). 0.40. @) Zakończenie audycji i 


n, 
Program na SOBOTĘ 4 września 1948 r. 
rano 
5,00 Œ) Polonez — powitanie, omów. pogo- 
dy L ważn. audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyka po- 
ranna. 5.20 Międzynarodowy Koncert wy- 
mienny z Czechosłowacji. 8.05 Gimnastyka. 
6,15 Dziennik, 680. Muzyka. 6.50 Progr, dnia. 
7.00 Skrót wiadom. dzien. poran. 7.05 Przegl. 
prasy etot 712 Muzyka. 720 (È) Igi list o 
kokluszi dr J, Żeligowskiej. 730 Muzyka. 8.20 
Powieść radiowa. 835 Muzyka. 855 Inform. 


ogólnop, 940 Skrzynka PCK. 9.10 (£) Komuni- 
ty. 


ań 
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‘OS RADOMSZCZANŚK 


z O 


Kronikam. Radom ska 


KOMU WINSZUJEMY 


Piatek, dnia 8 wsześnia 1948 roku. 
Dziś; Szymona, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn, 
12 — „Głos Radomszczański* 

12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powistowa Komenda MO. 

51 — Miejski Komisariat MO 

50 — Szpital Powiatowy 

81 — Starostwo Powiatowe 


Adres Redakcji í Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39, 


Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 


= at 
Na sali sądowej 


Dzień 5 lipca stał się dla Franciszki 
Jfewerynek, mieszkanki wsi Giertrudów, gm. 
Gosławice, dniem bardzo przykrym, gdyż w 
dinu tym otrzymała ad swego zięcia, Józefa 
Pygulskiego tak zwane  „garbowanie skóry'', 
ta to w konsekwóneji „kochany ztęciaszek'* 
powędrował do koży. 

Za powyższe przewinienie Sąd Grodzki w 
Radomsku sa posiedzenia w dniu 25 lipca 
1048 r. skazał Józefa Bygulskiego łącznie na 
pięć miesięcy więzienia i poniesienie kosztów 
sądówych. 


ZŁODZIEJE LEŚNI 

Posternnele Milicji Obywatelskiej w Strzel- 
tach Wielkich wniósł oskarżenie przeciwko 
Franciszkowi Strzelczykowi mieszkańcowi wsi 
Reklo, gminy Zamoście, o to, že Strzejczyk w 
dniu 18 maja 1048 r. z lasu państwowego Nad- 
leśnictwa Murowaniec skradł jedną sztuką 
drzewa sosnowego, która była już okorowana i 
numerowana. 

Wobec tego, èg za kradzież mienia państwo- 
wego odpowiada się przed Sądem Dorażnym 
przeto Sąd Grodzki w Radomsku sprawę t 
grzekacał prokuratorowi Sądu Okręgowego w 
Częstochowie ©. Wan, 


Ogłoszenia drobne 


PYKA Byszard, zam. w Radomsku, ml, 
Mrzeźnicka nr 23 zagubi? dowód osobisty. 
Karte rejestracyjną RKU-Piotrków, prawo ja- 
zdy. legitymację fabryczną. Zwrot za wynazro 
lzeniem. 217k 


OGŁASZAM, 
ne długi poczynione przez 
dzińską nie odpowiadam. 
dzińs 


g dniem 1 sierpnia, za nd- 
Włndysławę Sako: 
— Stanisław Szko: 

1 216Rad 


W DRODZE między cmentarzem a Zakrzów 
kiem zgubiono torebkę damską wraz z doku: 
sientami na nazwisko Wój Katarzyna, Ła- 
akawego znalazcę prosi się o zwrot ża wrna: 
trodzeniem, 215Rad 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, wydaną 
przez REU-Piotrków na naźwisko Kozłowski 
Stanislaw, zam. Silniecka, 214k 


W czasie pierwszego dnia obrad Zjazdu 
zabrał glos prze- 
an Ban- 
tuację urzędników pań: 
y oraz wkład w odbudo 
o pó wojnie. 


cerz, który „omówił 

stwowych, ióh_ potrze 

we aparatu państwowe, 
Mówca zanńiizował powojenną. strfkturę a- 

paratu. państwowego, uwydatniaji 

dejmowane przez retkcję w kierunku j 

taliżowania i dyskredytowania 

Nieene prakty 


ota — stwierdził 
óżne formy, 
zamieszania w 
urzędowania, a. kończąc na szerzeniu niezado- 
wolenia i nienfności do aparatu państwowego, 
wśród społeczeństwa oraz na sabótażach, 
„Tednym z przejawów tej wrogiej roboty — 
ciągnął dalej mówca — jest  podtrzytnywanie 
poglądów, że aparat administracji państwo- 
wej jest apolityczny. Z tym poglądem, jako 
szkodliwym, musimy zerwpć. Należy sobie n- 


Szkolne Komitety 


Na terenie całego kraju, 
szkołach powstają szkolne 
dowy Warszawy. 

Zadaniem tych komitetów będzie 
nie funduszy na odbudowę stolicy prz 
urządzanie różnych imprez, zbieranie skła- 
dek uczniowskich oraz propagowanie spraw 
związanych z odbudową Warszawy. 

Na czele ogólnopolskiego szkuinego komi- 


we 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
poleciła Wojewódzkim Komisiom Kwalifika 
cyjnym przeprowadzenie do dnia 15 wrześ- 
nia br, corocznej oceny produkowanego ma 
terlalu szkółkarskiego. 

Kwalifikacje te obowiązują bez 
wszystkie plantacje podkładek oraz 
drzew i krzewów owocowyćh i mają na celu 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa- 
mopomoóc Chłopska" w okresie przed- 
żniwnym Í w czasie- żniw szczególną 
uwagę zwróciła na dostarczenie rolnie- 
twu maszyn i narzędzi żniwnych. 


Do ośrodków maszynowych rozesła: | 


no w tym czasie 470 żniwiarek, 800 ko- 
slarek i 150 przyrządów żniwnych za 
ogółną sumę 108 milionów zł. 

Na rozsprzedaż między rolników 
centrala dostarczyla spółdzielniom wiej 
skim znaczną ilość narzędzi żniwnych. 

W związku z dużym zapotrzebowag! 
niem, do sklepów spółdzielczych skie 
rowano ogółem 230 tys. kos i 40 tys 
sierpów wartości 80 milionów zł. W 


„ |na widoczną jej stopniową poprawę i dalsze w 
- | tym kierunku starania, które zmierzają przede 
wszystkim do regulacji płac i świadczeń. 


nie jest i nie może być apolityczny, gdy: 
jego pośrednictwem państwo realizuje swą 
litykę**. = 
Poseł Baneerz omówił 
wj w 


nastepnie 
Polseey 


syta 
wskazując 


mate mzędników 


nej przez Związek swoim. czło 
na ode 


Końcaw vego przen mówen 
poświęcił za enia współzawodnictwa pracy ? 
wśród pracowników państwowych „W tymf 


wielkim wysiłku bulowy lepszej przyszłości — 
powiedział on-— nie może znbriknąć i waszego 


powstają we wszystkich szkołach 


wszystkieh | tetu Odbudowy. 
komitety _ odbu- | Oświaty — Wilhelm Garni 


zbiera-|we ws 


„| budowy Warszawy. 
Fundusze zebrane przez młodzież szkolną 


Coroczna ocena szkółek drzew owocowych 


: Bilans dostawy maszyn żmiwnych 


rozurowadzenych przez Samopomoc Chłopską 


wkładu. Naszym wkładem powinpo być zwięk- 
szenie wydajności pracy, podniesienie dyscypli- 


Odbudowy Stolicy 


Stolicy stoi wiceminister 


Szkolne komitety odbudowy Warszawy 
tkich miastach i i 


2. miejscowymi 


podniesienie jakości produkowanego mate- 
riału szkółkarskiego. Do zakwalifikowania 
w cał gospodarstwa  szkółkarskiego bę- 
dzie wymagane minimum obszaru szkółki, 
zapewniające możliwość koniecznego płodo- 
zmianu oraz prawidłowe prowadzenie 
ki szkółkarskiej z zapiskami dotyczącymi 
rozwoju drzewek. 


czbie tej dostarczono ponad 40 tys. kos 
produkcji krajowej, które gatunkowo 
nie ustępują zagranicznym, a są od 
ńich o wiele tańsze. 

Poważną pozycję w dostawach sta: 
nowią również gable konne. Na sezon 
tegorocznej kampanii żniwnej dostar- 
czono ich 1.167 sztuk o wartości 16 
milionów zł, 

Poza tym Centrala Rolnicza zaopa- 
trzyła teren Zlem Odzyskanych i wo- 
jewództw Północnych, gdzie skupiona 
jest duża ilość snopowiązałek w sznury 
snopowiązałkowe, których dostarczono 
854. tysięcy kg. 


Przedownicy pracy - instruktogami 


Komisja współzawodnictwa pracy przemy- 
słu papierniczego wydelegowała ostatnio 
przodowników pracy z fabryki celulozy i pa 
pióru we Włocławku do fabryki papieru w 
Boruszowicąch, celem zapoznania tamtejsze] 
załogi robotniczej z ulepszonymi metodami 
pracy, stosowanymi z powodzeniem w fabry 
ce włocławskiej. Dzięki instrukcjom  przo- 
downików: Stanisława Krawca I Bolesława 
Olejniczaka, wydajność pracy robotników w 
Boruszowicach znacznie wzrosła, 


Akcja instruowania załóg robotniczych 
przez przodpwników pracy jest zupełnie no- 
wą i — jdk wykazało doświadczenie — nie 


rmiernie skuteczną metodą  doszkalania fa 
obowego, 


Nie ma dziś pomiędzy robotnikami zawiści |- 


zawodowej, pilnego przestrzegania tajemnic 
ranźowych — tak jak to było za czasów 
kapitalistycznych.  Rządziło wtedy prawo 
konkureńcji — kapitalista bał się, by nie 


dzieląc się z nim, swoimi maszynami, surow- 
cami oraż fachowym personelem, który szko 
lt młode kadry, przybyłe tu ze wszystkich 
stron Polski. Obecnie mamy znów przejaw 
tej salidarności robolńiczej, tego pragnienia 
podciągnięcia bardziej zacofanych towarzy- 
szy do należytego poziomu. Że akcja ta znaj 
ienie 1 uznanie u świata pracy, 
najlepiej list robotników fabryk! 
'wicach, w którym dziękują „oni 
komisji współzawodnictwa 1 fabryce papieru 


przodowników pracy. 


uronić niczego ze swych zysków, robotnik 
— utraty pracy. 

W upaństwowionym przemyśle wszystkim 
jednakowo zależy na możliwie najsprawniej 
szej, najlepszej pracy, bo praca ta bogaci 
całe społeczeństwo i widmo bezrobocia prze- 
stało straszyć robótnika. Dlatego pomoc r» 
botników z zakładów przodujących w pracy 
— zakładom zacofanym —, jest czymś zupe! | 
nie naturalnym 1 rozumiejącym się ; 


przez się, 

Obserwowaliś! 
waniu naszych Ziem Zachodnich, kiedy to 
zakłady Polski Centralnej brały pod opiekę 
fabryki na nowoprzyłączonych terenach, 
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Przygod 
t Jasia 


` Żona nagwczasach. 


we Włocławku za przysłanie im kolegów —li 


„Przekażali nam — brzmią słowa listu — 
w sposób taktowny i cierpliwy swoje duże 
doświadczenie, zyniając się tym sa- 
mym do usprawnienia toku produkcji i pod 

jej ilości, Mimo, że, przodawnicy 
wiele czasu na praktyczne pouczanić 
naszych kolegów, wydajność ich p 
lacznie osiągane u nas dotychc: 


Y 


Zapoczątkowana przez papierników akcja 
struktorska przodowników pracy — nie- 
wątpliwie ogarnie i inne przemysły, 


g 
Ugotuję sam obiadek, Oj 


14. 


Zjazd Związku: Zawodowego Pracowników Państwowych 


świadomić, że aparat administracji państwowej |ny, tępienie przerostów binrokratycznych ł mar 
notrawstwa.'* 


sekr 
ade 
dwuletni dorobek 
kowych i jogo « 


itz gonorniny 
Kołtezkows 
zdała ln! 


niw, 


osiągnięciu Związku, ob, Kołacz- 
kulturalno ośw 
św h, f 
mów, w 30 zesp gat i” prawa: 
dzenin staloj skeji ódrzytówej oraz szkolenio- 
wej. 

Po sprawozdaniu skirhni 
go, przedztńwicie! 
tralnczo = 
Komitetu F 


du główna 


ki 


iog 
1 Związkowoga Pr; 


delegatom „0 ofizyn 
iniego terenu pod g 
związkowego oraz 0 wynsy 
gm roku przez Z 

na budowę domu, 


zd wysłał depeszę 


do Prezydenta 

„Do Obywateln Prożydenta K. P, 
Bolesława Pioruta- 

Wrocławisć 


wW- Prac. 
< pracowników 

, Ci, Obywatelu Prozye 

wyrazy. hołdu i zapowniają, žo uczyni 
ko, by pracą swą jeszczo bardziej wzmoa 
zdomok Aparat paústwowy. nos 


polskiego i przękuć go 


ŚWIĘTO WINOBRANIA W ZIELONEJ 


GÓRZE 
W roku bieżącym Zielona Góra, jedyńy w 
Polsce ośrodek plantacji winnej latorośli 


obchodzić będzie w dniu 26: września święto 


winobrania, 


WYSTAWA PRZEMYSŁOWO . ROLNICZA 
w ŻĘSTOCHOWIE 

BUDZI ZASŁUŻONE: ZAINTERESOWANIE 

łowo-Rolnicza w Często= 


rzesze zwiet 


Wystawa Przemy: 
chowie gromadzi liczne 
cych. 

W dniach od 23 do 26 Sierpnia zwiedziła 
Wystawę 129 wycieczek z różnych Stron 
Polski, Szczególne zainteresowanie budzi 
dział rolny Wystawy i zagroda wzorcowa. 

Dyrekcja Wystawy otrzymała od Zarządu 
Gł. Związku” Towarzystw 1 Osiedli Działko+ 
ch podziękowanio,za zorganizowanie wzo 
rowego ogródka działkoweg: 


RULDOZERY KRAJOWEJ PRODUKCJ* 
ZDAŁY EGZAMIN 
Departament wódno - melioracyjny Min. 
Rolnictwa i R, P. zakupił większą Ilość cią 
ników na gasi Ciągniki te przera- 
biane są obecnie w du na buldozery (spy 
chacze). Pierwsze próby zastosowania 
wypadły pomyślnie i już w najbliższych (y+ 
godniach polskie buldozery u: ang do 

budowyywałów w pów. sochaczewskim. 
Buldożery te uzupełnią m posiadania” 
wydziałów wodno-melioracyjnych, które wy 
posażone były dotychczas w sprzęt pbchądzą 
cy Z der 
sowa pi ki 
buldozerów, dzięk 


AKA Wwy 
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s Nr. 241 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome- 
dia w 3 aktach Moliere'a pt „Grzegorz Dyn- 
dala“ w przekładzie Boyta - Żeleńskiego, 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 
Dziś po raz ostatni „Musisz być moją”. 
Początek o godz. 20-ej. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Od soboty dnia 4 bm. 19,30 komedia pt. 
„Dobrze skrojony frak“ z udziałem całego 
zespołu. 
Kasa czynna od godz. 10-ej rano przez 
cały dzień, tel. 272-70. 


TEATR KAMERALNY OMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „„Nieboszczyk Pan Pic“ 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckiego. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyną 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka, Wanda Jakubińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina, Dekoracje 
Stanisława Cegielskiego. Kasa czynna od 
1lej do 13-ej i od 15-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastednych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
87h aktach J, Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrków 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru 
m niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
T-ej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


święta 


„LUTNIA* 


Codziennie o 19.30 w niedziele ! 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyczna ot. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“ 

2 Makowska, W, Brzezińskim, T Wołowskim 
4 Wł Kwaskowskim na czele całego zespolu. 


Zniżki ważne, 
KINA 


ADRIA — Bolero * 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, 18.30, 21, w miedz. 13.30. 
BAJKA — „Wakacje“ 
godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
4 zagranicznych Nr 28. 
godz 11, 12, 13, 16, 17. 18, 19, 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — „Maria Luiza” 
godz 16, IB: 20 w niedz. 4 
MUZA — „Kwiat Miłości'* 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA — Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 


PRZEDWIOŚNIE — „Okoliczności łago- 
dzące" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 


ROBOTNIK — „Miasto bezprawia" 

godz 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 30 
ROMA — Kusy wielkiej rewii 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD — „Moja miła” 

godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
STYTLOTTY — „Admirał Nachimòw“ 

godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 
SWIT — „Postrach mórz'* 
+ godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 
TĘCZA — „Ostatni Etap" 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 15.80. 
TATRY (w ogrodzie) — „Cygańska miłość“ 

godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
WISŁA — „Cygańska miłość“ 

godz. 16, 18,80 21, w niedz. 13.30 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA 
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— „Oasablanca'* 
godz. 18.50, 20,30, w niedz. 16:30. 


Przygotowania na zimę 


Niedrogie futra w PSS 


W_oknach wystawowych sklepów Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców na ulicy Piotrkow- 
sklej przy Daszyńskiego ukzfAły się od nie- 
dawna, jaka zapowiedź nadchodzącej Zimy 
futra, kołnierze i spody fulrzane, 

PSS nie prowadziła handlu tymi artykułami 
dotychczae: jest to inowacja, która — jak się 
okazuje — dąskonale się przyjęła. Przed kilku 
tygodniami Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców zaopatrzyła się w Centrali Przemysłu 
Skórzanego w wyżej wymienione artykuły, W 
najbliższych dniach nadejdzie newy transport, 
ponieważ dotychczasowy został już prawie 
wyczerpany, Ceny są bardzo przystępne, o 
wiele niższe, niż w sklepach prywatnych. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców posła- 
nawita wprowadzić stały handel futrami i 
skórkami. Poza tym ma ona na składzie dość 
towarów dla zaopalrzenia ludności w ciepłe 
okrycia na zime: płaszcze. wetry, ciepłą bfe- 
liznę itp. 

D 030272 


RIPORTĆ SPORTZ SPORTA, 


© > U 

Co będzie z sala Zrywu? 
Zima się zbliža, musimy znaleźć kredyty 

aby sportowa młodzież robotnicza i w tym roku nie została bez dachu nad głową 


erwsze jesienne podmuchy niedługo zmu 

szą naszych sportowców do przejścia z 
otwartych boisk da sal zamkniętych i wów- 
czas znów rozpoczną się. kłopoty, gdzie zna- 
leżć dach nad głową... 

Już niejednokrotnie pisaliśmy o katastro- 
falnym braku adpowiednich sal w Łodzi, w 
których nasza mlodziez sportowa mogłaby 
ćwiczyć w okresie miesięcy zimowych, sytu- 
acja na tym*odcinku zaczyna się już jednak 
pobrawiać o. tyle, że bardziej. przedsiębiorcze 
i zapobiegliwe kluby zaczynają własnymi. nie 
kiedy bardzo Gdraniczonym: środkami, przy- 
słępować do zajadzonia femu złu 

Młody, ale dobrze zorganizowany klub, 
sportowy Związku Walki Młodych Zryw”, po 
siadający w swych szeregach zdrowy element 
robntniczy z każdym rokiem staje mocniejszą 
stopą na gruncie sportowym. Każdy klub spor 
towy, który pragnie poważnie potraktować 
wychowanie fizyczne i sport | wypełniać na 
swoim odcinku pracy uchwały najwyższych 
władz sportowych musi stworzyć trwałe pod- 
stawy dla swego rozwoju. O tym podstawo- 
wym warunku nie zapomnieli działacze „Zry- 
wu”. I bez rozgłosu i awtoreklamy przystąpili 
do realizacji planu posiadania -własnego boi- 
ska. lokalu klubowego i ćwiczebnej sali spor- 
towej. 

Dzięki życzliwości dyt, Zarządu Miejskiego 
mgr. Ginsberta „Zryw” otrzymał przydział lo: 
kalu przy ul. Pogonowskiego 82 (dawny lokal 
ŁTSG). Budynek, składający się z 5 pokoi i 
sali sporłowej a wymiarach 14x30 wymagał 
kapitalnego remontu. Brak było wądy, urzą- 
dzeń ogrzewających, dachów, okien itp. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że dochody klubu są zniko- 
——— ML 


Udzny debiut ' 


Młody, obiecujący kolarz łódzki Marchwiński 
teprezentował po raz pierwszy barwy Łodzi 
na meczu torowym Pardubice — Łódź | po 
konal Brunera(CSR)w dobrym czasie 13 


D 


W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na to- 
rze w Helenowie odbędzie się drugi występ 
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie- 
rzą się z naszymi kolarzami torowymi w 
wyścigu amerykańskim parami. Będzie to 
impreza dwugodzinna. Startować będzie £ 
par: jedna mieszana, trzy normalne: Na- 
pierała — Kudert, Wrzesiński — Włodar- 
czyk, Kapiak — Siemicki; edna śląska: 
Nowoczek — Paprotki; dwie czeskie: Ste- 


0 wejścę do kl. A 


W dniu wczorajszym w Łodzi rozegrany z0- 
stał finałowy mecz piłkarski o wejście do kla 
sy A ŁOZPN:u pomiędzy zespolem „Włóknia- 
rza”. (Zgierz) a ZZK (Koluszki). 


Zwycięstwo uzyskali „Wiókniarze” w sto- 
sunku do przerwy 1H 

Bramki dla zwycięskiej drużyny pady ze 
strzałów Witkowskiego | i Dudka 2 (w tym 
jedna z karhego). 

Punkty dla Kolejarzy zdobyli Laszczyk i 
Pieron. 


Zawody prowadzi dobrze ob. Naporski. Wi- 
dzów ponad 2 tysiące. 
Dzięki zwycięstwu „Włókniarz” awansował 


do klasy A Okręgu Łódzkiego. 


„WISŁA“ Kino „TATRY“ (w ogrodzie) 


Dziś premiera! 
Film produkcji angielskiej , A 
»CYGAŃSKA *MIŁOŚC« 


W rolach głównych : Stewart Granger 


sek | 


siaj „Amerykan” 


e 
z Ak kolarzy czeskich, warszawskich i śłąskich 


me, a wydatki na remont i utrzymanie po- 
szczególnych sekcyj są bardzo pokaźne przed- 
sięwzięcie Zarządu „Zrywu” wyremontowania 
sali, nazwać należy bardzo śmiatym. 

Uśmiechnięty jak zwykle, gdy” mowa o 
sprawach sporlowych Prezes „Zrywu” ob. Ka- 
zimierczak zaprosił nas któregoś dnią do zwie 
dzenia miejsca budowy. Sądziliśmy, że zasia- 
niemy tu dopiero wstępna prace, lakie, jakie 
zastaliśmy niedawną przy zbiegu ulic Żerom- 
skiego i Skorupki, qdzie przystąpiono do bu- 
dowy hali sportowej, , tymczasem  zasłajemy 
wykończoną, już niemal wielką salę gimna- 
styczną, z której w przyszłości „Zryw” będzie 
mógł być naprawdę dumny. Sala jak i cały 
lokal klubowy (jeden kompleks), czyni nie tyl 
ko gobre, ale do. pewnego stopnia -mponują- 
ce/wrażenie. Wielką saję ćwiczebną zaopa- 
trzono już w instalacje służące do centralne- 
go ogrzewania i odpowiednią wentylację. W 
podziemiu jej zwiedzamy natryski dla kobiet 
i mężczyzn, wykładane glazurowymi płytka- 
mi, szatnię i wiele innych jeszcze pomiesz- 
czeń 

Dachy są już wyremontowane, założono no- 
we tynki, odnowiono urządzenia kanalizacyj 
ne, a do głównej sali treningowej przybudo- 
wano przystawkę (małą salkę), dzięki której 
jednego wieczoru będą mogły trenować sekcje 
bokserskie, gimnastyczna i gier sportowych. 

A teraz przejdźmy się po lokalu. W pierw- 
szym rzędzie na uwagę tu zasługuje świetlica, 
dalej pokój do gier (szachy, warcaby). Szereg 
jeszcze innych pomieszczeń co chwilę przy 
kuwa nasz wzrok, Nie zapomniano również o 
pianinie i aparacie radiowym. W jednym z 
pokoi stoją stół ping-pongowy i bilard, na 
ścianach wiszą portrety dostojników państwo- 
wych i przywódców młodzieżowych. 

— Kiedy prezesie, otwieracie swój lokal? — 
pytamy uradowani tą niespodzianką, jaka: nas 
spotkała, 

W tym miejscu znika uśmiech z ust prezesa 
Kazimierczaka. 

— Przyrzekłem kolegom — mówi — że na 
1 września będą mieli gołową salę j lokal, 
| tymczasem pomimo wielkich wysiłków z na- 
szej strony niemal u celu napotkaliśmy na 
nieprzezwyciężone dla nas przeszkody w po- 
słaci wyczerpania się naszych finduszy. Nie 
mamy za co założyć podłóg, pomalować ścian, 
oszklić sali i co gorsze, czym zapłacić za wy* 
konane już roboty budowlane. Na to wszyet- 
ko potrzebne nam jest 3 miliony Złotych. Z 


I 


U góry 
u 


Iragment dużej sali treningowej, 
dołu fragment sali pomocniczej, 
własnych funduszów włożyliśmy już w odbu- 
dowę 2 miliony złotych plus 3 miliony przy- 
znane nam z dotacji Ministerstwa Odbudowy. 
Więcej nie możemy z własnych kieszeni wy- 
ciągnąć ani złotówki — mówi nam zasępiony 
nasz rozmówca, 

Wielka szkoda stałaby się dla sportu, gdy- 
by wysiłki „Zrywu” idące w kierunku powięk 
szenia naszych urządzeń sportowych miały 
utknąć w miejscu i wykończenie sali z ko- 
nieczności musiano odłożyć na rok przyszły. 
Zima  poczyniłaby wiele niepowetowanych 
szkód w niewykończonym lokalu, wskutek 
czego koszty wykończenia jego wzrosłyby 2 
pewnością znacznie, toteż nie wątpimy ani na 
chwilę, że sprawą tą zainteresują się obecnie 
czynniki do tego powołane, a w pierwsz: 
rzędzie Wojewódzki Urząd Wychowania 
zycznego, Wydział Odbudowy, na i ci, któ- 
rym dobro sportu robotniczego leży naprawdą 
na sercu, 


Juniorzy czescy 


"zwyciężają na Wybrzeżu 9:7 


GDAŃSK. — We Wrzeszczy odbył się 
międzynarodowy mecz pięściarski między 
reprezentacją juniorów czechosłowackich, 
a reprezentacją Wybrzeża. Mecz wygrali 
młodzi bokserzy Czechosłowacji w stosun- 
ku 9:7. Powodem porażki drużyny Wybrze 
ża była dyskwalifikacja Gignala i Gołyń 
skiego. Wyniki techniczne przedstawiaje 


panek — Koczwara, Bartunek — Bruner, 
oraz dwie łódzkie: Bek — Golnych, Zały- 
ga — Marchwiński. 

Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe 
Łodzi dla posiadaczy kart wyścigowych, 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się nie- 
zwykle interesująco. 

Ci, którzy nie byli w środę w Helenowie, 
powinni bezwzględnie dizś tam zawitać. 


Biegacze z Jamajki 
iru fują w Sztokholm e 

Biegacze z Jamajki triurmiują w Sztotholmie 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). — Zawody iekko- 
alletyczne z udziałem zawodników zagzan'cz- 
nych przyniosły dalsze sukcesy czarnym bie- 
gaczom z Jamajki. Mistrz olimpijski Mc Ken- 
ley przebiegł 400 m w czasie 465 sek. żwy- 
ciężając Szwedą Wolfbranda 48,8, W begu 
na 800 m zwyciężył Wint (Jamajka) w qzasie 
1:53,5 min. Bieg na 200 m zakończył KA iż 
cesem Murzyna z Panamy La Beacha — 21,3 
sek. przed Clausenem (lslandia) — 21,9 sek. 
Sztafetę 1000 m wygrał reprezentacyjny ze- 
spól Angli w czasie 1:58 mi 


KINO WŁÓKNIARZ INO 


Wznowienie premiery filmu produkcji 
radzieckiej 


CHŁOPIEC Z PRZEDMIEŚCIA „. 


Jean Kent, Anne Crawford z| 


Reżyser: ARTHUR CRABTREE Š 


W roli głównej: E. SAMOIŁOW 


ATZO 


się następująco: 

W. musza: Liedtke pokonał na punkty 
Huseha (Czechosłowacja) ; 

W wadze koguciej Gertner (Czechosło- 
wacja) wygrał wskutek dyskwalifikacji 
Gignala. Sędzia ringowy Kowalski zdy- 
skwalifikował zawodnika Wybrzeża za bi- 
cie głową. Do momentu dyskwalifikacji 
Gignała miał zdecydowaną przewagę. 

W wadze piórkowej Kudłacik*po najład- 
niejszej walce dnie pokonał na punkty Ha- 
lenta (Czechosłowacja), 

W wadze lekkiej Mistera (Czechosłowa- 
cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go- 
łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go- 
łyński miał przewagę piórkową, 

W wadze półśredniej Musiał wygrał w 
pierwszej rundzie przez techniczny k. o. z 
Hajkiem (Czechosłowacja). 

W wadze średniej Kwatkowski zremiso- 
wał z Holeczkiem (Czechosłowacja). 

W wadze półciężkiej Markovie (Czecho- 
słowacja) zwyciężył na punkty Machliń- 
skiego. U 

W wadze ciężkiej Netuka II (Czechosło- 
wacja) wygrał na punkty z Misiewiczem. 


Skład Warszawy 
na mecz z Pragą 
WARSZAWA (obsł. wi), — Bokserzy War- 
szawy na mecz międzynarodowy z Pragą (12 
września w Warszawie) wystąpią wwskładzie 


następującym: Patora, Sobkowiak, Czattek, 
Komuda, Majewski, Kolczyński,  Archacki, 
Kotkowski. 


Jako zarezęrwowani wyznaczeni zostali: Ty 


czyński, Szadkowski, Sieradzan, Tomczyński, 
Janiszewski, Zagórski, Kossowski, Drabkow- 
ski. 


Od Redakcji 


Pięściarzom sfuzjowanych klubów TKP Í „Vi 
ctorii" za nadesłane pozdrowienia z obozu 
kondycyjnego w Kablinach — serdecznia dzią 
kujemy. 


